
OPLATA POClTOWA UiSZCZONA RYClAł TE,\1 ISkandal W konsulacie 
Isowiecł\.im W Paryżu. 

.. 

--::-
Emig-rant z Ros-ji, polak 

z pochodzenia obił konsula 
Paryż, 23 grudnia. 

W tutejszym wo.nswacie sowieckim 
zdarzył się ponownie skandal. w któ ... 
rym główną rolę odegrał tym razem e­
migrant z Rosii, z pochodzenia polak, 
niejaki Florian Ostrowski. 

Od dwóch lat starał się Ostrowski 
o palSport sowie,dki. chcąc powrócić do 
Kijowa. zlkC\'d pochodził. W d~u dwóch 

ROK IV. Lónt CZWARTEK 23 (j·RUDNlA 1926 ROKU NUMER POJEDYŃCZY 20 GROSZY. NR. 355 lat sprawa je,~o ni-e była załatwiona. 

B. 
ro az u • 

I 
• 

dyrektor łódzkiej fabryki monopolowej, 
w Lodzi na 6 lał więzienia 

• y' 
Nareszcie zrezy>gnował Ostrow'Ski z 
chęci powrotu do ROtSji i zażądał ,od u­
rzędni'ków konsulatu zwrotu swe'~o sta 
rego dowodu osobi$,tego oraz foŁografj,i. 
które pozostawił w 'koD.'S'lblade wraz % 
podaniem o pasport. 

k Dowód osobisty Ostrowsk!e.mu zwr6 sazany cono, lecz zwrotu fotografji konsul Qd­
mówił, oświadcwjąc. że są one potrzeb 
ne ... eLla G.P,U, 

został zwolniony od kary UlrilZ z towarzyszami. W oopcwieclzi na ta'kie ośvria,dczen!~ 
rzucił się Ostrowski na konsuTa i jet» 
pomocnika i , o,bił ich laską. nazywając 
bandytami. Na pomoc konsulowi nad-

p.p. Wronka i Kolda skazani zostali na od dłtmlzego czasu był chory na tfruźli- h' "". d' k l t O t k' ł.6dź, 23 grudnia. 5 1 e 0;,1 ur'zę 'ntcy Ot1JSU a u, s rows le-
6 lat więzienia. , cę, zmarł ':" szpitalu wlęzie~nym. go P?~it,o i oddano,,! 'fępe policji Iran-

VI swoim czasie cała Łódź z zapal'- __ .L n" 5 l'at Skazani złożyli apelaoJ'ę w Warsza- C-llSklel. k.tóra po s·p. tumu protokułu 
t h '1.1 'I b' l'odg6n1Ki i Krajewski Os ._,L ol ł ym tc em ~ e'UZ1 a prze leg procesu dy ,. . wie. Sprawa ta była w Warszawie roz- I ,trOW:illS.lego zw ru a. 
reldora fabryki monopolowe'! w Łod-": I więzIenia,. Wdowiak, Górka Beym i I 

. .... Wł K Id 4 l t ,., Z' b k patrywana w ciągu szeregu osŁatni'Ch , R f ,- • • fil" 
p. Wronki oraz jedenastu i'!lJIlych wyż- • ' o a ,na a a WI~Zl:nt~, 10m et dni. Powód sądowy nie ustalił winy erl olsarze iwanUI ZYuOW 
szych! niższych urzędnitków tej fabryki I Kra,ewskJ na 3 laŁa WIęZienia. skaTŻonych mocą którego wszyscy oskar \V Krnnnł= 
~kafżonych o nadużycia. Prócz tego sąd przyznał powództwo że.ni, z wY'jątkiem Kruipsddego, który zo UW t1'. 

Jak wiadomo sąd okręgowy po roT.- prokur~torji generalnej w wysokości stał skazany na rok, więzienia, zostali t Wiln<o, Z~ ~rudnia. 
patrzeniu sprawy, która cią.gnęła się 415 tysIęcy złolych, I całkowicie zwolnieni od kr.rry. f ~odat,ki nadzwyczajne żrdc'W'S>kie' 
przez dłuz,szy czas wydal wyrok mocą Prze,d ~il}ku tygodniami jeden t ~_, Jak wiadomo() wszyscy oskarżeni sie- prasy żar~onowej . dOl!oszą o ni"'.lwyk. 
którego karżQnych a mianowicie Ziombek który I dzieli w więzieruu 13 miesięcy. łych prze~.1a,do~an:ach, a ,naw~t roz-

strzelIwamach zydow w Kowme. 

Wybuch dynamitu przy ul. kwe owej 
Prasa lewicowa, oraz mnjeiszoś~i()o 

wa na Litwie ZIllajdwje sI~ pod obostrzo­
ną ce.n:rorą prewencyąną. 

Dziennik kowieński "Judische Stiln 
me" wkuał się z jedną sŁron:cą białą. z 
której cenzura stkreśUa wiadomości o 
aresmowan,iach ki'liku wybitnych działa 
czy żydows'ki,ch w KaWInH!. 

Ofiara eksplozji 12-lełni chł~piec, walczy 
ze śmiercią w szpilalu. 

Straszne skutki lekkomyś Dej zabawy. 
Łódź, 23 grudnia. l Opowi-E'dział, i~ znalazł nabój na ie- k6w siłą wybuchu zostały wyrzucone ar! 

Wczoraj w god'zinach wieczornych dnym, z placów przy ulicy ~kład?w~j. na sąsiednie posesje. • 
.., domu przy ulicy Składowej 31 rozległ ~abóJ ten 2:a,brał ~~ domu l b~~ł s~~ "R~p.nego :h~op'Ca w !ta'~l1e bardzo 
fłię .nagle straszny huk. s'kutlkiem które- ~l1m. W pewn,~J chwilI: chcąc stw.er.:łzlc c:~~m o~wlezl0no do ~Z'~ttal~ Anny 
go z wszyst'kich aemal miesZ1kań Jego zawarlosc, chłopIec uderzył weń MaTJ1. gdZie walczy ze smlerClą. PaJSZE\ 

• , mł'Ot,kiem. . , '. • I do~hoo!enie po~i'cY'~ne stwierdzHo, iż 
z brzękiem poczęły wypadac so:yby. NH,tąPlh .;traszna e.<<;piOZJn, ktora nabbJ ktory chłopIec znalazł n,a placu 

W całym domu zap'iinowała niebywała spowodowała stłu'Czenie szyb nie tylko przy wIlcy Składowej, poch()d'ził z ko­
panika, Ponieważ n.iikt p~zątkowo nie w d<oID'u przy wlicy Skła'dowej 31, ale i palń węgla i przez n:euwagę Wkłl)i=~nie 
mógł stwierdzić przyczyny wybuchu. w szere~u pobliskich kamien:'Cach. d().<;tał się dotrao5portu przywiezionego 
~aalarmowano natychmiast pobliski 8 Częki mebli z miesZlkania FHipcza- do Łodzi. 
.komisariat. ~iCW~!!-!!R!.~W~r!!i !śfd?Iijj~~' ł~~~~~!!~~!!!!~!!~~!!:!~~!!!!!~~!!!! 

Przybyła na m'ersce wypadku patrol 
policyina w.kroczyła do miesz'kania Ste­
fana FiJi-pczaka gdzie nast~ił wybuch 
Wszys~kie niemal meble były połamane 
na drobne części, żel'azne łÓŻlka pogięte 
i 2lIliekształcone, 

Na podłodze 

I ra~: UDa mil oU 11· Ietn iei fli ~wmny . 
Zakochała Slfl buz wza,,~mności w SO-jetn/m 

mąŻcz\tźnle. 

Ruch wmieście osła.bł. Część ISlk!e­
pów zam1cnięta. Lu-clność żydowska lę­
ka .Się pogromu. 

Napad na kup­
ców łódzkich. 

Kielce. 22 grudnia .. 
W dniu ones:rd9Jszym na szos;e poc) 

Kielcami mial in:,cjsce napad bandy~'ki, 
którego ofiarą 

padłJi ~UpCy łódzcy, 
Majer Aspis i Gimpel Moszkowicz 

Kupcy ci w godzinach wi",czornych 
przejeżdżali wozem przez las. z.najdują­
cy się w bliskiej odległości od miasta, 
zmierzając do jednej z wiosek. 

Gdy znaleźli się w gęstw:nie Idne; 
na~rIe z ciemności wyłoniły się sylwetki 
dwóch mężczyzn, którzy zbliżyli się 
szybko do woźnicy i z.musihi go do 
wstrzymania koni. 

w kałuży krwi leżał 12 .. 1ełni syn właści-o W t: ł ., bó· t - Jeżeli w tej chwili nj,e dostaniemy 
mela mreszka.nia. przvs ep.e rozpaczv pJpe 111 a samo JS WO. p:eniędzy. zabijemy was wszystkich -

Marian któr b ł nie' rz tomn Zd • " I I t zagroził jeden z opryszków. 
, y y" p y . Y., unska W:?la. 24 grud:ma starym n emal człow eku., Kupcy. wobec groźnej postawy ban-

~awe,zw~ny don lekarz pogctowla Jest to trag;I~zny. e~,I~g ~ez,w,zaJem- . p ~ K; po pewnym cza~le zauważył I dytów nie sprzeciwiali się im wcale. 
s~wlerdztł ktlka ran twarzy oraz wypły I r..7J, a z~razem mezwyhJ,e] IUlI.os.CI 17-let, n~ezwykte z~cho~val1le SIę ;;zględ~m i Napastnicy zrewidowali ,ich i zabralt 
ntęcia o~a, Gdy przywrócił on '}ft~rę wy . n.eJ dZIe~CZyny. Mana Blenko;vs~~ TIle~o rr:1,od~J Qlewczyny. N"e c,hc~at J 138 złotych, które podróżni posiadali 
pacłku uo przy t omnQś ci chłop:ec złożył, prze? rokl~m otrzymała w ZduI1sloe] poprostu Wierzyć, by. l!10gl on c~1°-1' przy sobie prócz tego zaś kilka sztuk 
zeznanie, oświeHające przyczyny wybu \Voh ,zajęC1'~ w ~abry.ce, Pracow·a!a . w~ek star~zy \vzbudz,IC W .17-letmem towaru. • 
chu. pod klemnk!em majstra" s,tarszego prz~ , ~z l ewczę~lU .erotyq.ne UC,zucIe. 'Yobec Dopiero w ki,lkanaście minut do U4 

PGIID.Wijllł/iliiJtJ2!iQlAM; iiilIij!iWliiiiCli s'zło ~O-letnlego. Cz.łowl'eka. obarczo-I' l(;dl1~k nIezblty.ch dovV'odow, muslal w c'eczce bandytów, kupcy zdecydowali 
nego hczna rodz·~ną. , ,te mezwykfą ~wanturę. uV-rI~rzyć. się powrócić do miasta ,gu.zie zame'ldo-

. Ów ~. z.w. saalrn.aJster, ~t6ry Jest, Jako ~zf~wlek ,UCZCIWY ~ r~zsądn,Y wali o napadzie. II letnia epPeptyczka Ojcem corkl o 3 lata starsze] od bOha-

1 

postanowił SIę z mą rozmówIć l wybIĆ Wdrożono energiczny pościg. który 
- ~ . ter ki. naszej op?,,:,,,i,eścI, :nł,odz,iu,tką ro- z głowy ~i'eńk.owskiej be'zsensow~e tejże nocy przyniósl konkretne rezultaty 

wAadła do dołu biologicz- b0111I,cę od chwąl wstą.~le!1la Jej d9, fa-! amory. Ubledel soboty za<t,rzymał Ją Okaz~ło się. i~ band~ci d~ldadn.j.c li-
t' bryki, ,otoczył I1Iemal <?lcowską oplt..k,\. I po pra~y w fabryce. Doszło do dras- planowali napad I spodZIewali s;ę 

nego. NI": dZlwneR'o. ws~ak lako starsz~ dO-, tycz"el rozmowy: •... . znacznieiszei zdobyczy pIeniężnei. I ŚWIadczony człOWIek. WIedZIał o meb.cz P. K. ~odkresllt rozmcę WIeku. swóJ gdyż uprzednio w jednym z s~ynków 
W dniu wczorajszym w Turku zda- pi~czeństwach czyhających na naiwne s~n rodzmny i. W .ła~odnych słowach: podmiejsk,ich obstalowali kolację dla kił 

rzył się wstr4ąsaiący wypadek. ll-1et-\ dZIewczęta w pDnurych murach fabry- uSił?wal nakłoolć Blen~owską ~o zwró
1 
kuaastu swych towarzyszy. Natych­

nia córka tamtejszego zamo:tnego kupca cznych. centa uczuć we właŚCiwym kIerunku. , miast po rabunku udali s.łę do knajpy. 
Arona Lewi'na •. CIerpiąca od dłuższego l A przy\tem Htościwe mi~ł s~r~e, 'Yszelki~ jed?c:k perswa'zje nie z,d~ł~ lUdy poEcja wkroczyła do spelunki, za­
czasu na epilepsję. tudzież umysłowo które dla tego biednes:ro dZIewczęcia, SIę na OlC. Blcnkowska rozplakab Sll~ l bawa była w całej pełni. 
chora biegając pO' podwórzu uległa na-: pół~kobiety, pól-dziecka, zmuszone~o oświadczyła p. K.. że go kocha I tyć "Tówarzystwo". pijane do utraty 
gle at·akowi. Rówieśnicy poczęli ją prze' do ci'ężkiej pracy - zadrgalo współ- bez tliego nie może. przytomności. na widok posterunkowych 
Dudzać. Dziewczynka chroniąc się czuciem. Na tern skończono ~ozmowę. Ale o~arnęła panika. 
!irzed nimi wbiej;da do ubikacji poowór-I Ale Marja. która zauważyła względy jesz.cze tego samego dnta rozegrał się Dwaj bandyci, sprawcy napadu. wy .. 
kowei a stanąwszy nieostrotliie wpadła: swego zwierzchnika. inaczej ttom,aClv- epilog tei ory~inalnej bezwzajęmnej skoczY'li oknem na ulicę, gdzie 
·10 dołu biolo~icznego. la j-e sobi-e. WybUjała fantazja dziew- miłOŚCi 17 .. letllłe~. dziewczęcia tłt 58· wpadli w objęcia I>OI~iantów. 

Nim p(}Śpj'eszono z pomocą utonęła częcia, kazała j.ej wl'erzyć, że troskli- letniqo meżczyzny. Sprowadzono ich do komisarjatu. 
7 I .,. ,. wa opieka majstra jest wyniki,em jego Oto Maria Bieńkowska zgębiona gdzie oakzato się. iż byli to 25-lctni Ste~ 
J.,wr~k, )1lesz,częśhwCl d~;'e:vczynkl za- ku Bieńkowskiej gwałtownej miłości. doznanem zawodem popelnib samobój- fan Czarciński ,j 25~letni Anarzej Kacz" 
ł)eZDleczono do czasu Ze]SCla władz są- J sta,la się rzecz dooro.wdy tliezwykła. stwo, 'WYlPila większą ilość esencji marek, obaj karani już sądownIe. 
10WO - lekarskich poc~em zostaly one ł ~t!l I)od wp!y,,:em bez5enSOWnY'fłt. uro oct~wej. W. stanie groźnym odwiezio- .. Sprawcy, napadu znajdą się w naf-
wydane rodz.icom. l~n 17 .. letnie dZiewczę zakochała SIę w no Ją do swrta..Ja. bhzszych dniach przed sądem doraźnym,. 
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,,8. 8. S. R. 
jest zawisła . od gospP­
darstwa światowego". 

-::-

Trocki .' ~ 

o sytuacji gOSiJOda~le.i 
Rosii sowieckie,. 

Pisaliśmy o opozycy;nem pr:z;em6wie 
mu Trockiego na plenum Komitetu Wy­
Konawczego Kominternu. W prze"1Ó­
wien:u tern by,ł jeden zwłaszcza , _ ustęp 
I!lezwykle ciekawy, bo wbrew mo,że in­
tencjom przem6w'Cy; charakteryzujący 

bardzo dobHnie i tę drogę, po którzi ko 
munizm rosyjlS'ki dotąd dążył, i tę inną, 
na którą już wkroczył i po które!, tak ' 
po równi pochyłe; tOCl'y~ się mus!. 

"Nie Można - oświadczył hder opo­
,,:ycji - wyrwać jeden kraj z gospodar­
~twa światowego. Jest to błąd zasadni­
czy. Rosja przed wojną była 'c:zęsaą 

składową światowej gosp1)da.rki -'- czy 
możliwem więc jm z tej gospodarki ją 
usunąć? Nie. My musimy umont.ować 
nasze fahryki, których umontowanłe 
trzeba było w 67 proc. przywozić z za­
granicy. Dzisiaj musimy Zl!lOWU przywo­
zić z zagranicy składowe części techn:icz I 
ne fabryk. i 

ł 

Dzisliejsq stan naszego przemysłowe ' 
go pogotowia jest naj!eps>zVDl oowodem 
zawisłości S.S.S.R. cd gospodarstwa 
świ;atowego. Kto tego nie pojmuje, ten 
wogóle naszego gospodarstwa nie rozu 
mje. Nasze gospodarst.wo jest częścią 
światowego gospodarstwa kapitaI:stycz 
ncgo. I.ndustrializacja ozna~za dla naj­
bUż;szego perjodu ni.e zmniejszenie na­
łzej zawisłości od światowego kapHaliz 
mUl a coś wręcz przeciwnego. 

Jeteli zaczn;emy lekc~waiyć podział 
pracy, istniejący w gospodarstwie .świa 

1l'ochą inaczel n,ż W topzr. 

Tak wyfatfa dówna Ulka w filadeJfJi (Stany 2,jednoczoueJ. 

, Jowem, jeżeli będziemy deptać nogami 
~",y przedwojenny rozwój ekonomiczny 

RO$'ji, jeżeli zechcemy wszystko proou- nie uchronią małżeństw od niebezpiec,z, e" .ńsłwa c. horoby 
~ować sami - w6wczas nasz rozwój w. , 

~:'~:js~~~~Z:I:::!:j·~:!:::.is~: niemniej jednal< mogą one odegra~ dori;os'-ą rolę 
listyczne może istnieć tylko w fantazji , .• . . ., . • 
pu,hlicysty lub au1o'ra rezolu'cji. $wia- Cały Par.yz Jest ~bec1l1e zaobsorbo- ! - $wladectwo przedslubne- po- I mĆW1ema z lek~rze~ przed ' ślubem 
towe gospodarstwo kontroluje każdy od I ~ny kwestJą tak zw ... świ.adectw ~rze~- l w~a~a~ą ~n~i 'l~karze może . ,zaledwie przyniesie niewątpliwie wieLką korzyść. 
dział naszego gospodarstwa. nawet przy ~'Ubnych, W '~westJl teJ wypowiadają mlec laki es Większe znaczen.e w na- Trzeba się z tem zgodzić, iż bra,k 
4yktalurzc proletariatu. Mówić o teorji SIę na łamach .plsm wszystikie niemaljl szy~h miastach, zwł.aszcz~ w Pary:ru, świadec'twa mocie być powaiJnem OIS·trze 
socjalizmu w jednym kraju i tracić z wi sfery Slpołeczenstwa. gdZie tyle pan pobiera SIę Lyl!ko przed I żoo;em cLIa za.interesowanych osób. Na-

_ d()~~ tę oko~iczność, t.e my coraz bar- . ~rofelSor Pinar jest jednym z 1000'jbar ~~t~rzem Er~a. By, r~dykalnie roz~ą-I ~Uor.aLnie nie należy ~apomina~ o tem, te 
~1;IeJ wchodZimy w ramki gospod:lrstwa d:mel gorącY'Ch obrońców obowiązkowe- .. <lC tę kwestJę, nalezałoby co pewien I s,\,;iadectwo przedslubne Jest tyllko 
światowego, to znaczy zajm"wać się go świadeotwa przedślubnego we Fran- okreś~ony czas podda.wać badaniu le- j ostrzeżeniem dla osó.b wstępujących w 
metafizyką.... oii, karskIemu wszystkich, mężczyzm i , małżeńskie zwią*i. 

T . S aj' - Katda para powiada o'" któ"a wszystk:e kobiety. Nie trzeba chyba Zd" ~ .~-' ł . eza t ln8~ te tbudować socia. ,~, • d" . " . aJ<e SIę, ",e WSZ'Y'S'VKle g osy wypo-
l! chce się pobrać powinna przej':ść Pl"3Z na mlemć, że Jest to memoż.ltwe. . d . . .. . d 1 al u'Zm. to znaczy przedewszyetkiem ew III ,...... Wla alące SIę przeC1W sWla 'ec wom m 
czat burżuazję w swoim kraju, pozba- gabinet lekarza. Ząda.nie to powinno o- W tych sprawach wszystko zależy żefuk:m polegają na nieporozumieniu. 
wiona jest wartości, albow:em zbudowa trzymać moc praW1I1ą. ty~o od poczucia higjemy karoego cuo-I To Jlie jest pańslwowa asekuracja roro. 
nie socjalizmu jest miszezeniem klas, a Sprawa świ8JdecŁw przedślubnych WIeka. '. , ł wia, ani pplicY'rny zakaz, lecz pożyteez-
ze zn161Jczeniem klas zamieranie p~~ jest już starą kwestią. Niektóre pafutwa Pr6coz lekarzy występuj'ą przeciwko ,' ne . ostrzeżenie, kióremu należy przy­
siwa .•. A mowa jest tu nie o walce pr::>- załatwiły już tę sprawę na drodze pra- ś~iacledwom przedślubnym '. r6wpiei klasną~. Należy się zg.odzić ze z,da~em 
letarjatu z burżual]ją, a o konikurencji Wlllei. Wątpić jednak należy, czy pogląd, szersze sfery ludności. Otóż j'edna ż' pań , Łych franc~zów, którzy mó~ią: · 
svo;alistycznego gospodarstwa ze świa. profesora Pinara zyska uznanie społe~ w taki st:0sć-b porusza tę sprawę .l'l ła- "Ludzie u1ep~ają rasę Ironi i uzys-
Łowem gospodarstwem bp:taiist~·.:z. czeńsŁwa francuskiego. mach "Journą.l'u": , , kują cuoowne rezuItaty. UleF$Z~ się tei 

nem.... Fl"ancuz, bow:em nie lubi- opieki pan - A jeżeLi ja chcę wyjść za.mąż · za rasę świń, owiec, królików j psów- (re-
Trudno przyp1.1Ścić, aż,eby ścisła i stwowej i bardzo sceptyemie odnosi się człowieka chorego na gruźl.cę?Sercc , 1 zultaty tei są wspaniałe). Dlaczegóżby 

nie dające się w żadnym punkcie 2lbić do wszelkich "zaświadczeń" wo-góle. ma swo;e prawa, -których nie Zlna hjgie.:.,! nie JK>Świ~cić trochę uwagi na ulepme 
lub osłabić rozumowanie opozyc,ji so- Lekarze francuscy uważają świade- n,a socjalna, rue rasy ludzkiej? 
wie."ki~j. Nie ulega kwest.ii, ż~ to samo ł dwa przedśłubne za niewysŁarczają:ce Jak ' z powyższogo wynika, wątpIi-, _jj§i!Kill1UI!IIII'I~~"8iQ:"UIIi *i!.i."'" 4& 

my~l~ l tak samo ~ozumuJą wszyscy ~ó- i niechroniące od niebezpieczeństwa, wem jest' czy francuzi wprowadzą' świa~ 
wmez ~rzYW~>CY 1 tak zwanego zest>o- ;akJkolwie.k n~e odmawiają im pewne) ko dectwa przedślubne. Smieją się, oni 'z' 
łu stahnowsklego. rzyśd. "pańl5twowej gwarancji" gdyż nie cier-

' Płaci sieza' na­
·zwisko. Mrzonki "gospodarstwa komuni3tv- . - W przededniu ślubu - twierdzą pią op.E'-ki państwa w sprawach prywat 

~-'f.!lego" nigdy wlaściwie ni.e urzeczvwi Iekarzi: - u narzeczonego nie wysŁępu- nych. S'd 
. ł M .., b' 1 1 N'kt nie twierdzi, że świadectw' a : I ney Chaplin, brat Charliego, · p~ 

stma y się w osk wie czerwone;; ma- Ją przypuscmy o ;awy zaraź iw ej c loro r' traktu'e z kiero'W'lllkamj "United Artist' 
my tam do czyn.enia z krańc.owym ł,yJ_ by. Ale po kilku dniach mogą się l.ia- ;.rL.edślubne gwar.anluią zupeł-ne bezpie w spraw·je ewentualnego przystąpienia 
ko etatyzmem, który jednak sam w so- wić. Aby moima było dać zupełną gwa. ,:zeń.stwo. Może' Się np. zdarzyć, te wraz do tej wytw6rni. 
b;~ 'lie jest bynajmniej celem, lecz ra.iy II uncję, bezp' eczeńs twa, na!etdnby na-I z świadectwem lekars!dem narzec'zony Sidm-ey Chap~in żąda ;vymag~odz~nla 
kamym tylko środkiem do ujęcia w ide rzeczon0f.'lo zbadać chociażby na tn')' przyniede do r,wej rCY.!ziny r6W'ni~ż cho- ~500 kdol. I:toYoo?oddn~owóo w cląd~~ plerwsz~-. , I d~ .. • d .~ ,- . I b kt · · . . . l k ' . IiO ro u, ..., v o.ar w tYfO OlOWO w Clą 
~cze całego tycia zbiorowego, w celu ty~le prze s.UI.1~; a następme do r~ ę, ~ , .or~J aU! OU, an,! e arz J~,s~cze gu drugiego roku j. 7500 dol. t:rgod.nioWQ 
przekształceń ustrojonych, w kierutlll!'u samego slubu Il·je spuszczać go z oka, Ule WICO:ZIClt. I w ciątsu trzeciepo roku. 
"wólności" po ros, josku poj.ętej i na tUi a jlUb trzymać w zamkn·jęciu. . Ale nie o wyiąt~acb się m6\4{i. Po- . $;id.ney <:hapJin, choć jest ~ybit~ym 
tę bezkreśnych gest6w rosyjslcich Zflk.ro Nic innego zupełnei s!wU'atlCli me mo r-iewaZ hh!jena w naszem społeczeńAwie kOk11llik;cm fl,I!Ill"owYD1'ó talentu.l. Jęgl~ Jed-
• , . '..I_L ' I. ' . " . na. nle m.oz'll.. por \\"1lywa... z; /.\iUUSz.-
ł~ Ze wr.w . I st01 bardzo rusko, to komecz!lośc po- tem ie!fo s,ławne.!!o ·braJA, 
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• 
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Turysta: .A czy tu echo jest dobre 
PrzewodnIk: Świ·etne!... Niech pan 

trzykni'e: .,Padnij". 
Turysta (krzyczy). 
~rzcwodnik: O, widzi pan. już tam 

- Czego on tak trąbi?. 
- To jest członek fHhannonji ... 

On się ćwiczy ... 

ezer e na na' ach 
ClU~ s'ę znaczn'e le ~Ji e:' aniżelc na twardych prvczach. 

KochJ \-va ąospodvn' powqdrowaJa do aresztu. 
Łódź, 23 grudnia. l sublokator dopiero należycie oswoił si~ 

Bron'sław Cicp'lucha, szere!5ovńec 28 z aŁ:n?S~erą domową, zosŁał powolany 
p. strz. Kan przez picn.'V'Sze kilka mie- do \'iOT<SI a. ... 
sięcy służ'by wO';'skowej wzo:,owo SPeł-1 . Czułe pożegnaQl~, Ja.kle z!.!ot'owała 
niał swe obowią7J!·d i władze przełożone C,~~I~sze gospodYnI,. ~15kszyło bar­
nie miały z nim żadnych kłopotów. Pe- I dZIeJ !~sZ)C~ le~o mlłosc l wpłYllęło na 
wn,e~o dnia uciekł joedn.a.k z koszar i wię I de~yzJę uCieczkI z kO'Szar 
cej się już me zgłosił. I Gdy przybył do niej i opowiedział f) 

Cieplucha Z'atęslknił bowiem do swej \ pow~ach, kt?re s'k~onily go do opusz­
byłe1 gos,podyni Franciszki Bc.dnarczy- czcma szer.ego~ ~o,s~owych, Bednar'ko 
kawej u 'której mieszkał przez dłUŹISzy wa rozczul~ła S.lę I obleca ! ~ . ~u po;n°c 
czas. przy wkryclU s·ę przed pos<:iglem zail· 

Bed'1larkowa po utracie męb, żyła da.rmerji. ' 
samotn e, to tez młody i prz)"Slojny Cie Po kilff<u dniach pobytu w Lodu" 
plu-cha łatwo wobyl jej względy. Cieplucha i Bednarkowa. obawiając ~lę 

Po kHlm miesiącach pożyda, gdy iż na terenie naszego grodu nie zdob:ą 

łI!!!A~ł!'!!,,!!!!!!!!i!;P;!!#.!!iłfIi\i!S!!!!.!!IiIIIl'J!!!_!!!;'!!F~!!:!!!!!~~!!!~!!!!~!!~~~~~f!!~!!~~~~~~~~~~~~ dltUi~o rozK 06zować się mil ośc ą, WYle-
- chali do Warszawy, I!dzie zamiesz!,al! u 

ktos spadł! 

F fywolne piosenki wesołej panienki. 
krewnej p. B. przy ulicy Ludowej 6. 

Cieplucha zameldował się na zasa. 
dzie ksią.'Żecz.,td wojlsl<owej 2lI11arleg'l Olę 
ta Bednarkowei, to te! żandarmeria nil2 
moj:!ła trafić na jej!o ś·!ady. Dop ero pc 
ki~ku miesiąC'tach, gdy ws'~óhie przyie. 
chali do Łodzi wy'kryto kh k;yiów!{ę , 
Żandarmeria dowiedziała .,;ię bowiem 
drogą poufną o ich powrocie : przytrą. 
mała ich w pewnem mj~sz.ka!1lu. 

Parę kieliszków "czystej" wyprowadziły pannę Wałerię z równowag 
Obstrukcja nad rynsztokiem niewliele pon10gła. 

. . Łódź, 23 $!r!.tdn!a. ł misarjacie OhZ'!Ź"Alh ją zftpełnie. Mło- f przed sądem, który sprawę tę rozwahł 
23-1etn!a .~~lella. ~łosińska spędzi- ~a. d'ziewo;a ze sl. 'l~hą przeprosił3 po- pod przewodn:cŁwem sędzie!!o Korwin­

fa noc .w J~k~els klllall)le, ~d:ie bawiła IIcjantów I ?ła~!lt'\ Ich ~e łznmi VI 0-, Koro~kiewicza w trybie postępowan!a 

Cieplucha oddany zoo{al do dyspo­
zyoji władz wo;.skowych, Bed!larkowa 
zaś pocią.gnięta zosŁała do odpowie­
dzialności za ukrywunie cle1.l!rtcm. SIę w hczmeJlSzem towarzyc;twte, czach. by me spnrząc!zalt pro!o!..ub. tllproszczonego. Oskarżona przyzna le Się 

. OD domu wraca.ła sama. Ki!klna~cie Kłosińs.ka pociągnię-ta jednak ZDSh-

1 

ze skruchą do inkryminowanych czy-
kleI szków "czyste!" popraWIły jej hu- la dO' cd.powiedzialności za urządu:'1ie nów zaznaczając, iż była pijana. 
dior, tO' też za<:howywala się na ulicy awantur ulicznych i Dpór władzy. Są.d skazał ją na miesiąc aresztu, 

W dniu wczorajtz,ym zna!aLła się o· 
na na la wie os,karżonyc!, sądu (lkrę~o­
w~o, ,który sprawę tę rozpatrywał w 
trybie p06lę'Powania u.pro~zC'zone~o pod 
przewod:':c.,wem s~dzi~~) Ko!"wm - Ko­
rotkiewicza. 

tak estrawagan.cko iż zwracała pow- W dniu wczorajszym zn:tJazła się zalilczając areszt prewencY'jny. 
szechną llWt'gę· _ JWłiIIiG!lIItll~~. 

Zdjęła kapelusz i pow:ewając nim, 
f1iby sztandarem. 

śpie'wała głośno frywolne piosenki. 
Zbi~żala się. do każdego przechodzącego 
męzczyzny t z uśm.echem składała mu 

Krwawy czy Są.d po rozważeniu spra wy s·kazał 
Bednarkową na 2 miesi~ce aresztu. szaleńca 

głęboki ukłon. 
Traf chciał, iż zetknęła się z polic­

jantem który widZąC. iż młoda dziewo­
ja jest piqana do utraty przytomności, 

W przystępIe obłędu chciał udusić ojca. 
Zębami poszarpał twarz matce. Kilka niBdysl racji 

zaproponował jej, by udała s:ę do ko- Skierniewice. 23 g-rudnia. 
mlsar,atu. I.nterwe.ncia p<?5terunkow~1io We wsi Ojrzan6w pod Skierniewica-
oSlągnęl~. wrę<:z nIe?Cze-~lwany skute-k. \ m: ub. poniedziałku wydarzył s;e strasz-

Kłos\D's,ka o?rzucIla go gradem ordy lny wypadek. który w całei okolicy wy-
narnycb o~el~ t. wad wstrząsające wraiende. 

. u~iadł~ na cbodn.ik~. . We wsi tej zamieszkuje oddąwna 65 
!>":W1aoczaląc, itt .żad'1la .. SIla ntc zmUM letni Milwłaj S:purski wraz ze swą 60 
leI do ~u.sze? a .Slę z ~leJ!Sca. . l'etn1ą żoną i 30 letn:m synem Andrzejem 

~oD1ewa~ ~lmo uSiln~ch .nal~g4ń .n~~ I PCJsladaną gospodarkę przed paru laty 
chCIała udac SIę do ~~-n:sar}atu, pohc)a S purski zapisał synowi, zastrzegając 
lmuszon.~ była za brac Ją .);zeO"ocą . I dla siebie i żony utrzymanie do śmie.rcf. 

KłosIllska podczas eskortowania. Młody S'nurski dla rodz:ców swvch 
bloni.!a się .usilnie ~I f{tfk:\kro:>tnie ,tI~ił()wa był wzorowym synem. dbał o nich .. 
la zbiec. KII'ka I:p.,~1O spędzonycn w ko- m<:tczal troskJ:wą opieką i darzył SZdcun 

Matł<a i dziecko w płomieniach. 
Człowiek, który nie mó~ł uratować swoich 

na ;bl~szvch, popełnił samobóistwo. 

o panach lłodz ' e~arh k.em. To też bardziej wstrząsające wra­
ż~nie wywarła tragedja, jaka się roze-
grala w zagrodzie SipurskiclI lódf, 23 grudnia. 

O północy z poniedziałku na wtorek W dnIu wczorajszym kronika p oli .. 
Andrzej S:purs!{i cyjna przyniosła nam nowy sze .. c~ wy 

stępów złod:z~cjsk;ch: 
dostał na~de obłedu. Z mkszkania Almy Fryc przy uliq 

Zerwa l s 'ę z pośc i eLi i skoczvl ku po- Piotrkowskiej 271 sl<radZltmo b:elill1ę 
słaniu ojca. ~piącą matkę przeuudzil i garderobe wartości 600 zlotvl.:i1. 
jakś, ?z:Wł1V ha~ilł:dlr~ wśród którcgo I Z okna w~stawoego sldaJu wvr~ 
rozrozn:ła I.udzkl·e rzęzcnJc. Otworzyw I bów masarskich La.iby Ar.lzcla przy 
szy oczy Ujrzała sceuę. mrożącą krew Bałuckim Rynku 3 przy pomocy wybi-
w i:y ł~ch.. . . cia szyby skradziono wedlin~ war,ośeJ 

Anurzc) clęzarem swego 150 zł ()'tych. 
dała przYJ:niótł ojca. Przy pomocy podrobionych klu:;zy 

jedllocześn:e ręką dław:ąc gO za g-ardto. dostali sie z.lotl'zieje do mieszkania 
NICszcześl'wy starzec. rzeżąc. bezsilnie Edwarda LewaniowskilCgo (ul. Marcina 
w:. s'e w śmiertelnym uścisku. nr. 5). gdzie nje sploszeni przez Ilik()~o 

Przerażona kobieta florwałJ się z po soakowaLi w worki ~ardcrobę warto­
sł:.tn:a i pośp' eszyta mężowi z pomoc;,. śr.i killmset złotych i ulotnili się L zdo· 
PoclJwve;ła syna za ram:ę. cheąc gO od byczą. 
c'ągqć od ojca. Andrzej z ryk iem wście 
kłości rzuc'ł się na matke. powalił ją na 

krwawa luna pDżaru Jan Wójcik wra- ka Irena - udusiły się dymem. Z . .1\vrzała rOlPaczl'wa walka. Nie-

Katastrofa aut 
1216 ił' 84 

Nad Reticami pod Łodzią rozgorzała l Anna \Vójci~,owa i je; 3-letnia córecz- z,rm:c i począł gryźć. 

eał z iarmarku do domu. A tymczasem zagroda SIp'lonęła do- szczęśliwa staruszka krzykiem po;::z~ła 
U

. c ętn' WZyW,IĆ porno-.:y. A tyllH.:Z,IS J\l stary u lódt. 23 ~rtlda'a . 
. Jrzawszy ogień, tknięty złowiesz..

1 
S% z le. S :purski przyszedł n:eco do s;eb'e i wy- . "v d:n:u wcz~r:IJszym pncchod1\te 

ezem przeczuciem, po przez zagony i W6jc.lk popadł w r02lPacz. W wódce b' .:':!łszy na drogę zaalarmował śpią-' uhc'y. P!otrk0v.;skiCJ pr~y rogu Annv 
br6zdy pognał ku zagrodzie. Przeczuc:e począł szwkać w<ojenia cierpień U~ocha cycIJ sąs:adów. Po dłuższcj walce obez- I byli ~w i ad.]{amn zdl.!rz.cI1ia dwuch sarno­
go nie umy1iło. Płonął dom WÓicilkDWY'1 nych osób nie mógł jednak zapomnieć. \\ ładn:ono szaleńca. wydz i erając z ra-\ chodow .. 

m;CJl1 lego omdlałą. ociekajacą krwią Obaj kierowcy odnieśli jedynie lek 
Wokół palącegO' się domu bezradnie tło Nie mógł przeboleć ich straty. Powziął matkę. kle obrażen i a 01elcsJle. 
czyJe się gromada włościan. Lecz nig- więc myśl samob6;stwa. l"warz n:cszczcśrwcj kobiety zmie- Jak stwierd~lta policja, ~atast~ofa 
dzie nie było młodej żony i 3-letniej cór W wykonaniu desperac·kiei decyzii H;ona zosiała w jedną krwawa rdnę. - spowodowana wstała n lc um.ifCJctli~ Jaz­
kI Wóicka, W iednej chwili zrozumiał.. wypił wieltką dozę kwasu solnego.. Za- Z P01.CZk(IW n;esiczęśliwl.!i zw:sały d<\ szofera auta nr. 12J(1. ktory. l1I.e ba­
DbJać się kubłem wody i skoczy' do pło . d' l ' , , . krwawe strzępy cia·ła poszarpanego zę_ 1 cząc Ila sygnały ostrzegawcze naJ..!clral 

c I n.m u Zle ono mu pIerwsze] pomocy lUZ 1 ~' d k' • bl d Ina podążaJ'[1cv w dość szybkim tem0 C 
n ce' h ho b ł ..n_L ~-! ł '_..J_' t t' '1 k . 1" ),,1Jt1 syna, ot I1 l ętego o ę em. -, ą J c a., y10 WCUI UtLle em 'aule, . II raszna ruclzna poczyn! a ta wIe IKle . . .,. ,. , samochód nr. 1l84. Auto to zost<lło 
minuty. I spu'Sztoszenia w joego organiź.mie, że' 1 Andrzeja S ;pursk :el!o odwl e~;on~ do I dość poważnie usz};odzone. 

Po chwili, osmolony oł5niem, dźwiga . zmarł po. kilkudniowych męczarniach IleCZtll ry dla pb lJ,kall y: ch s , a mali\ęS·lk~,geOr Ustalono. iż IdcrLJwcą samcx:hoot.t, '" - . l\\' S anie groznym Un1!2 zczono W I f-t'· . ł k t f b ł IQ A:C żonę i córkę które wydobył z łóŻ'ka . '1 't I 1\ ory spowoawa a astro ę. Y lJ· 
• •• • • 11 cW.cac 1 w szp. au. Ictni Józef Muczarek. który nie PJs :a. 

poJaWIł Sle .znowu . . ~I~ ba:ząc .na boles w_msw bi*&W&*EWUIiiltiltllilill da1 prawa jazuy. ' 

ne oparzenIa. 050b SCle zalął Się ratun- D Z •• e c k o .. Ił, o S Y. p t r LI c. i z n y. Poc iagnięto go do odpowie d ziJ.l-
tiem drogich mu os6b Wszelkie wysił1ti n a p a i 't _ ił n ości. 
okazały się iednak daremne: 22-letnia 

P. Grins1Jan nikogo nie 
osz'~kał. 

I WYBUCH W "GRAND-ION'e". 
Pabianice. 23 grudnia. ł :hvHla ją do ust i napiła się żrące~o Wczoraj. przechodząca publiczność przez 

W mieszkanIU Józefa Tymińskie~ \). ' ntvnu. gmach Grand·Hotelu. przerażona zostala wybu· 
nmieszkalego przy ul cy BóZII lcznej w \V moment potem matkę zaje tą w' chami ro złcg.!j:wc mi się z 1'1k.1I;l, \V którym si,,; 
Pabj:lI!icach wrdarzvł sie wczoraj tra· :mcLni zaal:.1 r mow: I przemżll\\ v krzyk mieści uluh!ony tc;!tr Łodzi .. (lf:lnd-l'ino". 

Od p. M. Grin~oana otrzymaliśnli' gi<:zny wypadeK. I dzieci\::t. \Vpadtszv do pokOJU ujrz:'la i Po dokl:1uncm zba.d:mlu przyczynr. okazal 
bt. \\ kt6rvm oświadcza _ w zw·,rł:!«!l 2-letnia córeczka TymirIsk ich - Ro- I corKę S\\ ą wijącą s ę w bólach na stole. <le że pal,.kZ!10~~ bęJ[\ca na rzd ti!wiC'1 ,i 

Z nota tka .Expressu" z dm::! 15 C{rudni<l z::tlJa. podczas nieobecności domo \\i IIi -I Lrozpr.czona zaalarrnow:'la ~a,Sla- fI. mu . Zi"cioW1C w opał~ch" z Pat i Patac!'oncl,1 
_ iż W SW01m czasie byl a~emetl1 fir- k6w w pokOJU weszb po krześl e I!a dów. "Vclwano !ekuzJ, Icórv udz.ieU ; d(1pro\"adzona ~ra tych znak 1m'tych komi1{ów 
.!lY .. W. feldo" i miat prawo przyjmo- stół i l. PÓlccZfd 'wlszące,i nad nim rr.aleństwu pierwszej pomocy. POZOSUt- do nl;wyżsZCg) homeryczne go napic;cia. wy­
wania powiększeń na portrety l zadat- wzięta buteJec:ti\e z esencJa octową, Na wiwszY.k w stanie groźnym pod opieką hUl

I la ś1T'lechcm, który trwal do końca przed-
ItÓW. wohec czego n.ikoS1:o nie oszukat Isteonie odkorko\vała flaszeczkę. prze- . zrozpaczonvch rodziców. Is:av.lcn!a. 



Władze przeciwdziałają paskarstwu. 
Referat walki z lichwą i spekulacią spisał w okresie 
przedświątecznym kolosa~ną n ość prołokulów . 

• 
Interwencja okazała się skuteczną, ałbow~em kupcy obn żyli ceny( 

Lódt, 23 grudnia. 
'Jak było do przewidzenia, kupcy 

l6dzcy, korzystając z większego popytu 
w okresie przedświąt.ecznym, 
podwyższyU ceny na towary Jrolon)alne, 

- DIaezegd • ~eś azł'ś 
gz)roły?-

ao ll.e licząc się zupełnie z obecnemi wa­
runkami. które 

- Bo nam uJe ehctett ~ 13-teJ 
"ensJL 

nawet przy cenach normalnych. 
uniemotliwiają rodzinom robotniczym 

1!!!!!!!!!!!!!!!*'!!.dW!!!!!!!!!!!'!!!. zaopa trzeni e się w dos ta teczną ność 

ffiOj~M Nj"1'Ut\) 
.... r-~ 

',6 ~;7łt~ 

prowiantu. 
Pomijając już nieetyczność tego ro­

uzajt; wyzysku, 
podkreślamy raz jeszcze to, 

którzy ponoszą z tego powodu kolosal­
ne straty, albowiem 

sami zmniejszają popyt. 
Niektórzy w zachłanności posunęli 

się tak daleko, że 
do sprawy tej musiat się wmieszać re­
ferat do walki z lichwą i spekulacją przy 

komisariade rządu. 
I trzeba przyznać, że tym razem re­

ferat walki z lichwą 
wystąpił odrazu energicznie, 

urywając za jednym zamachem łeb hy­
drze drożyzny. 

Specjalni funkcjonarjusze lotni ob­
chodzą 

szczególt1li:e północne dzffeJnice naszego 
miasta. 

W każdym wypadku ujawnienia nie 
zgodności cen z obowiązująoemi cenni­
kami sporządzane są protokuły 
i winnych pociąga się do surowej odpa-> 
wiedzialności. 

Metoda ta poskutkowała natychmiast 
Kupcy w obawie przed represjami i 

karami obnJżyli natychmiast ceny. 

Funkcjonarjusze referatu walki z Ijch 
wą i spekulacją 

napawają panicznym strachem 

każdego właściciela sklepu i stra~anll. 

Wystarczy tylko zagrozić, że się 

idzie po policjanta, a kupiec bez targu 

opuszcza zaraz dziesięć procent, ~I ~!:I.J.,,,", - .. 
. 

G czem pisaliśmy już na tem miejscu 
n!ejedl1okrotnie, a mianowicie, że pod­
wyższanie cen przy obecnej koniunktu­
rze ekonomicznej gdzie mieści się największa ilość skle- rezygnując, jak powiada z zysków. 

Sylwa1kl na!sławnłB~" 
szych osób łódzkich. 

godzi przedewszystldęm w interesy sa .. pów i 
łnych kupców. bez przerwy sprawdzaJą cennikI. 

, . , 
na smlerc Kapral skazany 

Prezydent Ołównarski 
Urodził się dnia 22 maja 1986 T, \V" za zastrzelenie swojej żony 

Pikullko:me, . ziemi. !f:eleckiej, ł powi~tu Pnemyśl, 22 groo,nja. s'Zy całą p.eooję miesięe2'11lą, przybył zu-
saIl1domletlSilue:go'd ja o 'P'1"zyJSZ y prexy- p.rzed okręgowym sądem WOjSk~1 pełnie pijany do domu. Po przespaniu fe:!t Uczył szę 0m:ze, lecz dostawał wym stawał kapral, Mieczysław Razie- się, wypił trochę wód<ki, następnie wy_ 
hO) d 1 'łd sp~~owa~Ja ~ k~ ,pr;zy-, wicz ze S Ł1"yj a, oSl'karźony o zamordowa I jąwlSzy z kieszeni rewolwer, począł rum k \ Z1 o IS y W n , nu~rzy- nie .tony Anny. żonie glt'ozić. Narazie na tOO1 się ~koń-
ac . Tragedja ta rozegrała się 10 wrześ- czyło, bo położył się z powrotem. 

VI d-zieciń'Stwie m'arwł O zawodzie nia h.T. W Boryslawiu, pr;r.y~zcm dla Wstaws'zy jednak po nie długim cza-

Do dnia wczorajszego spisano już 
kolosalną i'lość protokulów d pOCiągnię­
to do odpowiedzialności 

dziesiątki kupców. 

pietrzymających się ściśle pfzepfsowyeb 
cen na artykuły spożywcze. 

Lecz referat walki z lichwą i speku· 
Iacją roztnc;?:yl swą opiekę 

nietylko nad składami Spoźywczem1. 

lecz int.erwenjuje w każdej sprawie SpOf 
nej na tle drożyzny. 

SpIsane więc protokulv dotycz~ 
również 

innych właścicieli sklepów" 
konduktora w podą,gu. W pÓŹlniei5zem scha-rakteryzowania czyn1t kooiecmem sie, sĘorz)"Stał ~ tego, że żona była od 
jl"go życiu pozostały jeszc7-e ślady d:z.i.e- jest cofnięcie $ię do r. 1919 kiedy to Ro niego odwrócona i W%trzelił do niej 
cinnych planów w .postaci nieprzezwy-t ziewicz ,:nim o oporu rodz1Ców ożenił Gię dwukratnie z ,rewolweru Anna, trafiona 
dęeonego pociągu do kulis teatralnych. z A'!'lmą Bazewi'czówną. w głowę, ,pa,dła zabHa na ziemię. Mor- którzy w swej nieuczciwej kalku~ac~ 
Karjl'uę prawniczą ro;<:począł bardzo Ponieważ bjł zwvidym szerc1!Qwym, ąe1."cę W parę gQdzin później ares7Jtowa posunęli sIę zbyt daleko. 
wcześnie. Karierę prezydjJ.'\lną zawcze- prze10 .zn-aru .mies~ał U ro&ilców ront.. no u rO'dziców. 

Interwencja komisariatu rządu w tej Ś1lJC, zonlki na ich UJtrzyuląnill i w'tedy pot y- Trybunałowi przewodll1,iczył 'Pułk 
Chodzi c?~;:o do teatru, icst czlon- cię między. ni~ a żoną :'yły bez zarzutu, Harasymowicz. O&~arbł mjr. Brcmił J?r. palącej sprawie zasługuje na najwyższą, 

kl<'1?l tO'warzyst'wa, popiera sztukę, wy_' Ki,edy RoZll~W'1cZ został ~{apra.tem ;lawo- Axer, Dow.ody wmy ta'k ~a[-ece, obctą- pochwalę. 
p:era pepesowców :z mMilStratu a w dowym, z !Zoną na własnem ,gospodar- żyły osik ClJT!ZOtnegO'. że m'UlSlał byc zasą-

I 
N' . t·ś f' d t d 

'l h l iJ h d . Ć . '. . stwie zaczął ~yć -bardzO' źle ~'ałą pensję d.zony za mOl"de1'1Stwo le mJe l my ~au aUla o ego ro za· 
~;~:X~mt ~i~,:kie~ :ZWIe zaJmuje Się mie'Się~zną 'P;z'epijał, ~~ t:a,cił w Łowa . Tak się te'~ 'stało: a ~e wyrok w ta. ju zalatw.iania sprawy drożyzny, 

Prezes Kapichna. 
rzystw~e ,kobIet ~. p6łsvnatka. . • k~ :vvpadlku Jes't tY'lko Jeden przet~ Ro gdy chodziło O chorobę chroniczną, 

Trwało fa dłtt'llSzy czas. O zonę z Je- Z'lewlCZ zootał skazany na wydaleIlH~ z l 
Urodził się w czepd!u. W toku 1905 

podczas rewolu'oji, maiąc lat dziesięć, 
',bumiowa,ł się rÓW1):l,e-t i przestał il'osnąć. 

dnei. s~r0D;y wcał~ nie db~ł z dru~iej zaś W:O'j5łkaor'flZ na śmierć l?'Tzez r02'JStrz~la kt6ra miała inne, g,lębsze źródło, ale 
o~wlmał Ją -. !ll1edUJszmc ~el~Z'.tą, -: o nut. Den~t wyrdk p~z)1lJą:ł . spokol~le. W tym wypadku, gdy podniesienie cep 
wlarolomstwo 1 czę.sto ~roz1'ł l.el s.mler- R01lprawle przytsłUClwalo SIę b. wIelu, . 
clą. Ciąg'łe nieS'!1asiki przY'brały bardzo woj'sJwwy:oh, przewaźnie p od ofi<c eil" ów, oblIczone Jest tylko 
tra.gkroy obrót. na ikJtórych wyrok wywarł ' ,barozo sb na pobłażliwość naiszerszych mas. 

Uczył się w KraJkQwię, studjował za­
granicą, wiedzę czerpał w domu. W 
s~'kole najmNs~m ,jego :zaięciem byłO' Ul 
stępowanie wowego, ~y po skończonej 
oouzie trzeba było d>zwonić na lekqę. 

10 wrreśnia b.r, Roztewicz, przepiw Wl'wzerue. 
-~; --:o:-~ -..--

TajemnIca • "czarne) damy" 

zmuszonych do zaopatrzeni'a się w ŹYVI 
ność z powodu kilkudniowych śwJąt --I 

kwestii tej maczet l1Iłe m()żna było po-
traktować. Obrońcą został dJ1a własnej pC1trzeby 

by móc w razie cze:go obronić się w ra. 
dzie mi.ejlsllcie'i przed natpaściaJtllitłumów 
z gaJe!l'ji. 

stała się we Lwowie znowu aktualna Wszelka speku1acja 
winna był tłumiona w zarodku, 

Lwów, 21 grudnia. I Przypomni~ należy, że zamordowa-
Radny Czarner. .. ny przez Filasiewicza na cmentarzu Ły· odrazu, albowiem paskarstwo, jak wszy 

. ,NIesłychanie zagadkowa spr~wa czakowskim ś. p. Kornelia był serdecz- rozłazi się po całym organiźmie. roz. 
Urooził się na trybunie llUd:u. W bar­

dZO 'w'Czesnc1ll dziecińs~wie objawił się 
sm.crcl ś. p. Wacława ~tefanusa •. OflCe,., nym przyjacielem ś. p. Stefaousa i na b b d' 'I!' 
ra 1.4 p. ut. we Lw0W:1e, znalezlOne~o! grobach obydwóch znajdowane są od nosząc ze sa ą, ru l zgllil lznę. 

w jego pBychi'C'e pociąg do frywolności. w J)wrwsze ś,~Tlęto Bozego Narodzen:a.
1
· czasu do czasu białe chryzantemy, skla ....... str. -

w r. 1923 w lózku ~ przest!zelonem s,er~. dane przez jakąś taj,emniczą rękę. 
Na pod'wórku hawH sią razem ze 

swym naiISCJt'IcleC':mie1s,zym przy:acielem 
z ławy sz,k'olnej Wadem w latach póź­
niej:szych przyjaźń zami.enib się w mi­
łość, która trwa do cll'wUi obecn.zj z 
maleńkiemi przerwami. 

c~~~~~~~~~~~~.~o/lm~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~W~~~g!W~A~'~~~!~e!§!F!&~ą!;!,!~~! Ossolmsklch 11 we LWOWIe. staje SJę ;:: . -
znowu aktualna i są pewne dane, wska­
zujące, że ta krwawa tragedja znowu 
będzie emocjonowała szerokie kola pu .. 
blicznośc:, zwłaSZCza ze sfer t, zw. z.lo-. 

Zatruty nal1ój poślubny. 

Plamiak 

tej i pozłacanej mlodzi.eźy. 
DowiadUjemy się, że prowadzący od 

lat 3 niezmordowanie śledztwo sędz.ia W,; 
toszyńsk! natknął się na pewne. na razie 

Małźonek obrabował swą połowicę i zbiegł 
do Argentyny 

U1"odził si 1"ZOO G rui Hot l bardzo delikatne, ale doniosłej wagi Warszawa. 22 grudnia. 

D . . . ę p ,ra - . e ero; momenty. które nledwuznacwie wska.~ Goty jak święty turecki ~ Jankiel 
ZleC:IDiStwo swe s'Ndzlł w spodnvach 1 zują, iż ś. p. Stefanus !Zginął z ręki ko- Kabat (Pawia 32) dowiedział się przy-

mar}"narce. _ b.iety" 0'Yej 1 eg,cndarnej, "cza~nej damy", padkowo, że p. BUma Kalman ma ame-
K' . . ' w ktorel towarzystwIe wldzlacla go rykanską walutę . 
. arJerę ISWą roz'Począł od sprzedanIa stróżowa kamienicy, p,rzy otwieraniu .... . .' 

gUZika 'kdedze s21ko1nemu. Zał"ohił na bramy ostatniego dnia przed śmiercią. Z,tozy! Jej. wIzytę. P! zed~taw 11 r~fe-
tym sporo. co talk go rozenŁuzjazmov,a- ,'vV z\,:ią~ku Z tem ~rzesł~char sędzia re~cJe po.waznych ku~co;v. l poproslł o 
ł · ł ,,:I , •• d' WItoszynski W ostatmch dl1lach szr.reg pozyczeme tys,ąca do.arow. o, ze zac~ spr:z:eo+awac llIaJ'P1erw Z1U ' ~ 
ry w sInodniach potlem . d • _ osób. znanych ~v lwo~vskic~ kołach roz - To mój posag - odpowiedziała 

. r ;' pOJe yucze no rywkowych, między mneml. żonę zna-! niewiasta. 
gawik1, CKldzleJne rękawy marynarek, nego przemysłowca R .• oraz jej kuzyn.,. 
ki~zenie Wl'es2X:ie całe kamizełki o-I kę p L żonę przemvslowca naftowego W!ed~ Kabat ot:vorzył sw~ se~ce l 

. ' " . . . ., • ~ . opOWIedZiał o bezmIarze nurtująceJ go 
becnle zaJ'mIUiJe stanOWIsko kustosza w Drohobyc~u, ". . d miłości. Panna Blima zgodziła się na 
ł6d2Jkieg,o muzeum starożytnośd i sta- Zezn~nla Jcl~ oś~vJe~laJą llleJaSne • ?- m"lż"ństwo 
rzyzny. 

tąd okol!c;moścl z zycra osób, wsrod a '" • 

których ś. p. St,cfanus się obracał. Fakt, Jako narzeczony, Jankiel kilkakrot-
Zebrał - BoJski. iż śledztwo w tej sprawie pomimo up,ły- nie usiłował wycyganić dolary - za­

wu trzech lat zostało odnowiune, świad wsze bez skutku. Proponował roz­
CZy, że trop jest pewny. maite tranzakcie. na których mieli sie 

wzbogacić, byle tytko dostać pienIądze 
do ręki. 

Na wszystkie oferty BUma odpowia· 
dała odmownie. 

W ubiegłą niedzIelę, na kilka godzin 
przed ślubem przyleciał zdyszany i 
jeszcze raz zażądał gotówki. Zawiód; 
się - musiał stanąć pod baldachimem. 

Nazajutrz rano po uczcie weselnej, 
państwo mIodzi pili czarną kawę w 
mieszkaniu przy ulicy Pawiej. Jankiel 
poczęstował żonę likierem. 

Trunek był widocznie zatruty, gdyż 
po wypiciu jednego kieliszka niewiasta 
zasnęła snem twardym. Ody odzyska­
ła przytomność, stwierdziła, że jest sa· 
ma. Zginął jej woreczek, zawierający 

1700 dolarów. 
Jankiel I<,abat wyjechał podobno do 

Argentyny, 
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Dziś I dni 
_ naUe~ny[b 
najwspanial· 

szt a cvdz 'elo 
filmowe 

Widmo białego starca ratuje 
straszną kałasł.l·ofą. 

O kilka kroków przed pociągiem zjawa z tamtego 
świata z'atrzvmała pędzące auto. 

Albert Jerzy Szveteney przyro·dn.ik l Znajdowaliśmy się w od1edośoi 4 c 
Wiktora HUGO w nowel wersll filmowej 

Szlagier nad szla9ieram~. 

~n!!.Jiy podróżnik węgierski opIsuje w pa I metrów od toru kolejowtgo i gdyby ni·:;) 
rys).;: ': em wydawnictwie "Seie.nce occul-I dziwne ostrzeżenie byilibyśmy napeWllO 

.. te" niezwykle przeżyci-e: I zginęli PDd kotami pociągu. 
Bylo to w Aleksandrji, w paździer- Nazajutrz dopiero objaśniJJ nas kra-

niku 1926 r., okolo 2-ej godziny w nocy. jcwcy. iż w tern właśnie miejscu. w któ 
Towarzystwo nasze złożone z 6-ciu rem nas spotkdJta dziwna przy-goda, zja­

osób znaj.dowato się w automobi'lu, któ- wia się mara starca i straszy prz ~­
rym kierowala jedna z pań. żona sekre- chodniów. 

w rolach głównych: 

Gabriel Gabrio Sandra 
(Jean Valiean, <F li Iltin a i KozeHa) 

Paul Jorge Ci .. SaiUard 
(Javelt (Biskup MVTjel) 

Jan Toulout 
Re~. Henryk Feseol.lrt. Idęr art Louh Ni11pas, 

Passe·Partout ł biletv ul!! watne od 27 b. m. 

(Thenardie" 
Wytw. Cine France F Im .. 1 

Pocz. nrtedst. o g 5, . 30 i 10 w. 

Bandyt~lzm Z miłosierdzia. 

Dwie amervkanki grabiłv, rozdając łupy 
na cele dobroc lynne 

Napad na gWiazdką d/a starców. 
Dorota Salvoge, dwudziestoletnia Obie si'Ostry żyły bardzo skromnie, 

miss nowojorska została schwytana garderoba ich sk·ladala się ledwIe :z czte 
~~ swe młodszą o rok siostra, na ban- rech tanich sukienek i dwu par bucików. I 
dytyzmie. Pracowały zaś w biur~e i pobi·erały I 

Okoro godziny 11 w nocy napadły wystarczające na ioh utrzymanie wyna-' 
obie dziewczęta pewnego starszego pa- grodzenie. . 
na,. odurzyły go narkotykiem i zabrafy Obie siostry Salvoge rabowaly z a­
mu 290 dolarów gotówką, zloty zegarek matorstwa. a zdobyte W ten sposób ple-
I dwa cenne pierścienie. niądze odda\valy na cele dobroczynne. 

Rewizja w domu bandy tek dostar- Z d bl" j •• • dl: 
ezyta pollcli niezwykł'C go materjalu powo u z I~a ą~e~ Slę g":"laz \.1, 

. l'Ozpoczęły euennCZl1lelSZa, akCję bal1- ' 
Znaleziono tam ldkanaście tysięcy dycka" aby sowicj·e opatrzec przytułek II 

doiar6w i wiele cennych przedmiotów, starców, który otacz<lily szczególnemi 
pochodzących z rabunku. względami. , 1 __ 

tarza poselstwa. Starzec ten zginaJ przed kilku laty 
Noc by ta ciemna, a latarnie samo- pod kołami pociągu. 

chodu oświetlały niewielką tylko prze- ~M"'I!iiSii!Ydiili3'l.4i4l\trJij .. ~~ 
strzeń. ------~ 

Pędziliśmy z s~ybko§cdą 90 klm, na UKARANIE IMITATORÓW. 
godzinę T"' opowiada p. S. Dyn~Mor kina fiK. B. - Ucht.spiele" 

Nagłe przed naszemi oczyma mignę- w ChemnHz ukarany wstał grzywną w 
la biała postać. wy!sOIko,ści 300 marek za to, że dlla rel--Ja 

Widziel iśmy ją WSZyscy bardzo do- my wYJSłał na miasto dwuch statystów, 
kradnie. Mlala. dhl&"~ bia·la brodę i odzia m,ają-cych lmHować podobieństwo sho-
n.a była w śwletHsty płaszcz. jów i wyg:IąJdu - Pata i PaŁachona. 

Samochód, zaha~nowany gwałtownie Ukaręl1ie wspo1!ltrljane~o dyrektora 
sta.nął i ... tuż przed namI śmignąJ bły- wywołało w sfera<;h fachowych zrOz.u-
skawlcznv pociąg, miał, :konstemac:ię. 

Dzis PO raz ostat>1i! 
Wielkie aJcydzieło amerykańskIe] wyt""órni 

PlCst Natlonal 

:ze I 
Symfonia MRoścl fi Plo mIenI 
Tragedja stalowych serc i namiętności. 

Reżyser, autor i wykonawca głównej roli 
M .'0·\11 S.t:łis i jako paltn~rka wlośn ' ana Dor,·s· Kenyo,'] 

~ l 11 ~ i 1 uro{:za lego małżonka . 

Orkiestra symfoniltzna pod kierun. p. M Chwata. 

syjska, pozwalała mu wyzwalać silę z Idanua mlodej rosjanki z oiczwykrem za· r-------."..-.----_ . y f'l:;-bó w, być mlodym j pięknym, d.oko- Dnteresowan.{.em. Gdy pocz,tąkuwo uwa 
AlEKSAl'łDER 'ywać wielkiich dtiel. Z-daje mi sr~, te tał ją za osobę dotknńętą sianie hi.stcrją 

na 
Ani 

Bł.AŻEJOWSłtl 'lic docenia~ tego, co pisał. Przeciwni!: t'o teraz z.ro:zumia.ł:, te jej wskazó\Yk, 
uważa! pisanie za swoją słabostkę, z mogą być poniekąd ilSłotne d1la. sprawy 
którą powinl'en się kryć. Do mnd!t. jed- wyjnśn!,erula mordu Oa!kina. 

chr ~ ~ ~ ; .. ~~ nej mIał zaufanile. Intuicją wycznt te - W1ęc pant są,dzl - sPYltat, że .. C:;C\Ó 
W'.I " '&7 .. II ID iJO nie wyśmj·eję, te zrozumię, iż on nad Anty.chrystem" nie jest .utworem 

musi czasem za,pomnFeć o rzeczywisto Karn.iclciJego, że on poprostu ukradł ;1J.ł 
śCi, o swoim poc'zwarnym wygląd;de i kinov.rl sztukę. 

29 o bliskiej śmLer.ci. W miarę l~zytania, - Tak sądzę - spokojnie i bez wa" 
• ., . r ' I uważałam powileSć za a:n;yd'l;clo. Na~ hanaa odpowi'edz!ala młoda kobieta. 

"Wlzję starałam SIę odgonIC werol1.a, Tatjana Iwanowna zaczęta woln9 uSl'a- 111awiatam gO ustawi.czni.e, by l'osta,ral 
- A czy sądzJo pant, że Karn1d:i tar 

gnąt s.ię na życie Galk.lna, aby ukryć 
kra.ci'zi eż ? 

Jem., potem, boja,c się samotności, zapra : kajać się. Chwilę, układała myśli w ja~ s!ę ogłosić ją drukiem. Spojrzał prze­
sza·lam krewną na noc. Ni·c nie po- i lclmś porz~dku. rażony na mni'e i chciał zaprzestać dal­
moglo. wi'zja prześladowa·ła mn·ie wszę-! .- Wyrzuty sumienia ~ mówiła ~ szego czytania. Tłumaczvhm mu wte­
dzie. Wreszcie nerwy zaczęły mi od- ' rozpoczęły si'ę od wlec~ora, w którYITI dy że jego powieść może da~ tV'S·; ą.;om - Tego ... to już ni'e wiem, wyśwle .. 
mawiać posłuszeństwa, przestałam spać byłam w teatrze. \VystawiDllo "Sąd i na~zych braci roZ1sypa·nY.~!J po ~"r1iecle tlan:ie tej sprawy leży w rękG.ch pa-
WczoraJs.zej nocy dostalam nj.espodzia- i nad Antychrystem". W s~tuce tej po nadzieję i ukojenfe. nów. Wiem, że Galkiln w ostaIwim 
t');le jaki·egoś ataku nerwowego... j' znałam pracę ... Gal1d'l'la. dnjiu przed śmiercią był dziwnie niesDo 

"Bo czyż nie mogh budzić nadzl'e'; Twarz Tatjany Iwanowny Szulg-iltl - Nie roz;umiem pal'fi - prz-erwnl kojny i zdenerwowany, j~kby się cz~-
IlfOrO'0:wo Gatldna, że ROS~fl obecna, to J 

była blada jak plótrlo, zbiela1e u5Ita le- . prokurator. ' g-oś obawiał. Nie taiq się nawet przeue 
dwo chwytały odd·ech. I - PrOS2:ę o ch'w{iłę clerplivvośd, a ty'1kG Rosja pokutująca:. która bliską jU

7, mna, że coś mu gro.zi. Nie ehciai Jed 
Jc,>t odYl.lpienia swych 'wi ':1. Seoo i .<! za-

Zdenerwowanie młodej Iwhl'ety za- I ~araz wyttumacz~. Otóż - Garkin za tri;Yn!<J~ Galkin rolę MnlrY':J, mfItJc~:) nak powiedz.ieć co. 
częl-o udzielać się i prokuratorowi. Za- I życia swojego bardw c!erpia·l, niletylko 7'lr~'·\\ q~o człowiek:!.. kttJrv wd'z.iek!em i - To dziwne... Ale, c.zy zdaje s:)­
bielski uczul jakiś chłód w sercu i dziw ' flzyczn.j.e, ale przedewszystkiem moral- r1Z1mem jedna soh '~ zaufan~e męt ... ble pani s.prawę z tego - spytał pw-
Oy niepokój, zdawało mu sl~, że tam w III nie. Dziwny ten człowiek rozumiał, że .'n i::~ miłość kobl'e'. kurator - że Kamiek'! nie nap.isa ł tv! 
kąef.e, za regałem, na rOzPiętej sieci wyglądem zewnętrznym może budz.ić kt "Sąd nad Antychrystem", ale cały 
siędzi jakiś w!elki pająk, 'Pokryty Pla-I wstręt u lud'Z'1 i dokładnie zdawał soMe • Ro. l~:,:!alatn, że Mo t!' ."..j bv: haszy. szereg potężnych rzec~y. Czy nie ~n-
mami krwi '\1/ypuktemi oczyma hypno sprawę z tego. że żadna kohieta n.ie by. . , e'" dla Oatkina. O~1-b!lS PW'7V\\ a~ dzi pani, ż·e mogło być odwrotnie. te 
tyzuje mlodą kob.ietę. Prokurator u~ I laby zdolna. go pokochać. Byl słaby, a lI; ruI.; h piękny , ędftsil rz\,::::zy \\':~:. Gałkin chdał się prned panią pochwa­
czuł nawet piwnkzny chłód. dóry bH płuca przeżera·la mu gruźlica. A choc!aż l<'c. , . .':lf 'ł fabułę pow .. ',~! lja'k"lił l'n lić rzeczą, która nie on nap1,sał. aby w 
na ni'ego z za regalu. Chciał nacisnąć kaleka i suchotnik. mial jednak chwilę 1:1/.:~1m =. wcem w 'iWI';-\; !<ar::'.:1~·l:~~1 'ten sposób dopIąć jakiegoś celu 
guzilk dzwonka l wezwać woźnego. aby szczęścla i zapomnienia. było to wtedy I :Icl /;,1J Antychrys· ;111 (D. c. n.) 
przerwać sam na sam z tą kobietą ale kiedy ... pisał. Boga'ta fantazja iście ro-I Prokurator Zahielski sfuehal cpowia 

le 
MIA MARĄ i HARRYM LIEDTKE. 

PREMJERA w SOBOTĘ! 

n I (Nad pięknym, modrym Dunajem( 
Rasowa gra! Temperament! Porywająca w·esołość! 



lvalwlqksz\I prztJmysi , 
"t I sw:a Q. , . l 

"merykańs~a fabryka ., 
dZielnych ~udz~. I 

l 

Może nigdzi* na świecie w stopniu I 
~ówlłle si\uym nie rzuca się w OCz.y. 
straszna nędza małych chłopców. zwła­
szcza w porównaniu z owym kapiącym 
od złota światem dolarowych mi1jone­
rów, co właśnie w SL Zjednoczonych. 

Przyzwyczajeni do tegq, że w Ame­
~yce robi się pielliąc.lzt.;!, że tych ,pjenię­
ozy jest tam o tyle wbród. li wvslO.rezy I 
tylko popracować z zalqlsanemi r~kaml, 
aby je mieć. - zupełilie nie myślimy i 
nie wiemy o tem. że w Sto Zjednoczo­
l1ych co piHte dziecko w wieku · szl\oJ- i 
l1ym nie ma normalnej wa::ri. że 6 miljo-\ 
nów dzieci tula się po wielkich miastach 
Sto Zjednoczonych bez domu. bez ojca i l 
matki. . l 

Amerykanie doszli do wniosku • . że Z2:. l 
radzenie tej nędzy · to nietylko uczynek ~ 
milosierny. lecz jedVlłY sposób zmnie.i­
szenia w spokczerlstwie lenistwa. bez­
nadziejności i niezado~volenia. które ro­
dzą zbrodnię i. występek.· 

Ludzie wpływowi ,i bogaci j ' wtadze 
palistwa po\Vied~icli .sobie. że zaloź·ą 
,.największy przemysł świata". 

Miała to być szko.ła obywateli. a or­
ganizaCją. popierającą tę szkołę jest 
.,Zrzeszenie kluuu chłopc(lw·'. Bo~acze 
51. ZjednocZ<Jllych sięgnęli do swych 
trzosów i kas. i strumień dolarów popI y 
nął do wielkich miasL . 

Pieniądze te jedli a!} zostały użyte nie 
na jałmużnę. lecz na budowę wielkich 
domów klubowych. ~zie cllłopcy za pa 
rę centów mogą cały rok pracować i 
ćwiczyć się \V sportach. Wprawdzie nie' 
dają w tych klubach jedzenia. ale dają 
materjał do robót i miejsce ' do pracy, 

Aw,raCIQ na 

chłopcy też nic płacąc nic ba naukę, u- I NlcrlostCP!1e ~óry St. lHesto w Ameryce~dięte z 
cZą się przeróżnych rzemiosł. jak np. sto ~!i\ił!'!5tlJ1:;W,W#.!iJt*f'":\!1.,m,.:)'4w:,~&;.~,,,,,.'~ho'·M ..• ,,'.....,...~_).f.~ ... ;.". 
larsl.wa. ślusarstwa. kowalstwa. mec1la· ., 
nik i. fiyz!erstwa. drukarstwa j wicIe. 
wicie inll\feh. Ba. uczą· tam nawet ho- Milioner amerykański dal córce wykształcenie i twardq szkolę życia Połó\)} 
dowli pszczół. rolnictwa i ogrodnictwa. ___ ,g:_ _ 

(,:ata sztuka polc~a na tern. by chłop Pisma an.~iellSkie donoszą o dOTl1os. 
c6w do pracy zacllf,;ch.t Ścią2"nąć. sku.. 'PJ śmierci ~edna.k wynagrodził jej biedę, łym wy:narau{U ,nż. Bergena z Syooey, 
sit do nicj z ulicy. Pewnie. że dla samej , ~tóremu udaJ o się. ~,k?n.truować spe~. 
pracy nie przyszliby; ale ponieważ klu t.OOO .. OOOdol~ W poda ru fi I~ li sKubn \\, nI l~Lny aparat, um?zll\ilaą~y . zanurzam. 
by daj~\ tysiące rozrywek i sportów'l · . '. eJ Się W morz.u do gJębOKO! CI 100~. . 
wię~ tei Ollć na)pic.rw wabią, a. potem Powracając z francji do ojczyzny, I Slub odbył się w term tnie um6wio- d ~parat len 'IN p~slacl v/le~lkle~. 
chęc d~ nauczelll~ SIę czcl!Oś robi rc.sztę . ll1tudyallJcry~an i n z Yt!adcliji inż. W<lU Bym; zaproszono na tę uroczystość sz.e- zwona metalowq;~. z~l0J:atr~ony les~ .~ 
Bo kazdyorgamzm zdrowy tęskm za son, PQzlwl na okręc:e p'ękną pannę Ba- feP.' przyjac;ół rodz,:n.v. spec aln~ ~rządz7nle e.ektr,Y_zne., ~łllZ. 
prac~.. .. . . . , I urne; podo.bata mu się ona tak dJ.lcc..!,! Gdy już przystąp:ollo do sl<ład:łI1:a , cę d? .usmJcrcama .olbrzymlch OS'mlor· 

1 ~ tez obecme Jest !aluch klubow w że Jeszcze w podróży ośw;auczy! się o życzct'l nuw-.;j parz.e wyst<\p:l jeden I n c. }~'lącycb oa dnie cx;ean;t. 1 

Sl Zjednoczonych z . ~orą 200; są to jej rękę; . l z gośc: podszedł do panny młodej i pO-l ł rzy pomo·:::,Y odpow'edm~ só.onstrut 
praw~ziw.e ,raje dla dzieci ulicy. ~u z.a-I Dopiero po przybyc'u do Noweg'J dal jej zap:cczęt<nVi.ll:ą kopertę, mów: ąc: wanych, obe~gow metalowycll, .. nure.\ 
kladaJą. JUZ one. własne· społdZH!lme. JorklJ dl;w:'edz!al się 011 że P. Baurne "J::stem przyjac:clem ojca palli. OlrZy- ch'fytac ,IT'..oze te potwory, z.ablja,ąc l~ 
sprzedaJące napoJe. ~hłodząG,e. przyl',z<\: jest córką bo~a:td(o fabrykanta I11Jszyn malem Lę kop..:r·tę od n:cgo przed laty 15 l€wnOCZet111e I;rądcm eleklrycZ'nym. 
dy sportow~. OdZll~Z. WOgo!e kupUJą II do szyc:a i spac1kob;erclynią dużc~() i zobow'ązalcm s:ę doręczyć ją pani w . Przepr~wa.azo!1e p'r~~z wynalau:. 
wYPożYCZ3,lą wszystko. czego chłopak I ma,iątku. ! dZ·Cli ś:ubu", proby \łoi o,~ohcach Tabl! , dały znakom 
potrzehuje - od aparatu fotograficzne-l .Jak eż było jednak ZdZ:Wl.enie Watt~ I Ten podarek ślubny ojca bYł istotnje I te ~ezu1taty.. ,WynulaZl~,1t intŻ. ~er.ge:"U 
go do łyżew. . son~ gdy pa przybyc:u do narzeczon~j lak z bajki. Koperta zaw:t;rah bowiem I posJada d 011 I OS'l e maCZnle, bOWiem · SK( 

Wyniki tei dzinłalnoścj są nieocenio- stwferdżił, ze wraZ Z matką mi SZM c·z·lok na m·ljOn dolar'ów i tych słów ki'l· ra ośmiorn c ma bafTdzo· wysoką wa,r· 
ne; stworzono napl;. awdę .,nąjwiększy I zUT,dn le skromnie .. wcale nie jak miljo- i<a: "Twój ojciec szle ci posag i życzy I toŚĆ. Iln.żyn-ier Bergoen zamierza zorgani, 
przemysf". Ta · szk()~a obvwafeli stała , nerka; ·. . i wide szczęśc;a". zować systematycZiny połów ośmiorni~ 
się najważniejszym dziś w SL Zjedno-I Z, czas.em dowiedział się, że ojciec ~~~~~~~~ 
czollyclI wynikiem wychowania ·· 'tIarodo . jej wprawdz.e był czlow·ekiem boga­
we~w. Aby zaś zapewllić dalszy , tego tym ale zostaw:ł im tylko 30 tys. dola· 
dzieła rozwój. stworzono nawet specjał· rr-w: muszą tedy żyć S!<rOlnll'C. a nawet 
ne katedry na uniwersytetach. gdzie są p. BaurlIc po ślubk chce zostać nauczy· 
wykładane wiadomości potrzebne dla ..:ielka m:e,iską aby pomóc mężowi w 

Słynny co\vboy Torn-'Vłix 
Wycl1o,;ania dzieci ulicy. utFY~-:n,!niu domu:., ..". . ... I Me: A?oo. jeden .~ z . ~łówniei~zych Me. Adoo okazał się na,der polętnytl 
~~~~~GIB • . ..... . .. a~~~\'.l!';'Pi;~1 przywodcovJ' amer:ykanskleJ "PartJl De- u-cz:n:em i iuż po uplyw.ie krótkiego sto-

Kto- byli pierwsi 
----::C!- -. 

ludzie? 
tnokratycz,n.e-j" ·i dltt~oletni wspó!praco- 5Uor.!KOWO ezaw! rZ'ucony przezeń nóż tra 
wnik Wilsona, miał nader ciekawe spot fil w sam środek tarczy. 
kan e ze słyn,nym "gwiaZ'dorem" wy- Zachwycony p 00 tę pami swego "wy. 
twórni "Fox Film" , uJubiollym cow'- chowad{a". Tom M.ix odezwał si~ 
boyem. T omem Mixem, Spotkanie nasLą "SZ'tu~klf tę może pan wypróbować przJ 

. piło w Arizonie ~dzje Tom M,ix WTaZ re na.ihllższych wyborach. Jezelj eJokw~n· 
Nie wred l1ał faraon Ps ~ mmetvct, - nie w:emv i my swą grupą cowboyów zajęty był z;)dę- Clę swą potrafi paln zużyl1<ować z taka 

I ciami do swego nowego filmu. : samą um eięlnością jak sztUlkę rzueania 
. Za~adll i enic. pochodzenia ludzko~ci I s~m!! p;zl!.I11~wią. gdy wyjdą ze stanu . W cz~sje prz'y';t3.~ .el'skiei P?ga .. ~~dki, nożem .• ~oże być pan pewny sukcesu ł 

taJmowalo ŚWiat Ulwsze. od czasow ... nJemowJę,~l wa:. .. ' Jaka za WIązała SIę mIędzy politykiem a wyboru. . 
niepamiętllvch. ł I , Qcz.c'k',;an,a .~ go spl'lnlv Sl~ na- T?,mem. Mixem. )~rupa .e.owhoyów zaba- l Wid.z~y, więc, że i polityk . mo'i6 

J' d . . l t d l b' I reszC.e. Gdvbow.em pewnego. dnia. po w'ala 5H~ rzu,ca"Jem nozow do celu Me nauczyc ,SIę cze~oś od cowboya pod wa 
.0 uZ

t 
~rzef tYsląpcaml ';t :a

h 
~ ~O' d!eł dwóch łatąC:h op:ek · nad dz:ećmi, pa- Adoo, kt6re~u ""zabawa ta przypadia cl~ ruru.1dem iedna.k~ że cowtoycm 'tym be­

l pyanle araon samm_:vc I wpa "'t'r? otworzy} drz'''; c',atkl' dzl· ... c ·1 porl '.1 ., l d . k ci' · ł ł"k .. k ł - '., . d .. d 0 t: "" . ''', l , '... . .J gUS·tu pOprOSl1 o wyuczome 60 te' sztu- Zie ta spry.tny i owclpny ez ow e 
!1ak·c!et·~wy podmys {-.:' ~P!la'Y l~eJ11~: . ~ () bieg.fv do nie·go i za wołały ~'I05em bla- ki. Edukocji podjął się s;m T~m Mix. jakim je.st Tom Mix. .• 
la le~ ez naro OWOSI,;! na ,eze l nasI pra· gaia-cym . . wvc;ru!.ając rączęta.: Bekos! ' 
I"OdZlce. . Pasterz nie zwracał początkowo u-I ----- i 

Oto. jak opow'ada· ojciee dziejopisów, \vaf{i na ten wyluzvkn:l< ale ~dv QfZY Dl ~ lOS· t 10 ·ca 
tierodot. pq.ed Psammentychem egip- następllVcr! odw cdzinach dzj'ecj wyraz . O n I e gi u 1 ~ C ~ go m e a fi W· 
cjanie sądz:Ji. ieon. są narodem najdaw ten powtarzały don;ós) o tern swemu, e..., 
n , ejszv~ na ziemI .. p~tem Jednak d9sz1~ wtadcv. ~6bec c~eg? Psammetyc~ k~-I ~ rV~łna I na ~cena wvborcza na Weaflech. 
do przeswladczcma. ze ~tars : od nIch l zai ·zbadac · w la,kim lezvku zn3~dU)e s;ę l· ..,. 
najstarsi na zjemi są fr\f~:.iczycv, Psan- ów ,Wvr.az: Bekas i dow· ,dz al s e te Sw:eżo odbyły s:ę wybory do sejmu zaś swe dłonie". Wycorca: .. A cóż ma. 
metvch jednak chciał w tej sprawi,e wvraz ten. oznacz1 chleh w języku fry- wę~(ersl<;ego w których zgóry postara- je dlon:e pana obchodzą? Pan w:n;en 
dojść do źródła oddal dwoje niemowląt ~(jsk:m, Przekonał s:ę \v :·ęc osob·śc'e. no s·ę o to by znaczna w:ększość rz[\- sprawdzić. czy jcs:cm na rśc:e czy nie. 
e~,psk:ch pod opiekę pewnemu paste- żeJrvg'jczvcv są narad m starszvm. n'ż dowa by/a .zapraw:onu" drobną opo- Teżeb pan j dnak jest istotnie' ciekaw, 
rzow polecając mu. aby dz,eci te wv- egipcjan': e. i z"eją, ;1k wvg-Iądają moją dlon:e. to może pan 
chował ~r6d stad s.wo!ch w chatce ?do- T.al{ oPDwadał. H, rodot .~wo·m w3?6! ~W Jcdnv.m z lokal~w wybmczych re zawrzeć z n·mi Zl1J.jomość ale nie tutaj, 
sobnione.l. w które1 m:ał,' bYĆ karm one czeąnvm. ale dz ś o frvg Jczvkach .1~lZ I z~gr,:ła s :ę nastę·pu., ąca scena: PrZt I ::.z na dworze, po ~łosowal1:u" 
mleki'em koz:em I opatryWane. Nie wot-I zapomniano a pytanie, które męczyło 1·"VOdn:cZąCY zwraca Się do wyborcy Przewodn'czący zrezygnowa~ z po-
no jednak było prżcmów:ć do n"ich. ·gdyż Psammetycha. wciąz je~zcr,c zaprząta . Za·;vód pallski?" Wyborca: "Metalo lIania dłoni robotnika. 
faraon ch~i<ll wiedzie.ć, jakim językiem umysły ludz~ w.,:pr" Prz .. wMn;rZ'lp',r' P"l'M'2P nn.h __ 



KuprzestrodZBiroz adzBkierO nikom Kiedyż magislra.t w Łodzi 
ł,Siałkówltj" i t,KoszykÓWKłU \V raudzi. pójdzie w ślady ojców innych miast Pols;~j:) 

---:0::--

Bezkonkure.n~vjna , d?tvchczas łódzka h~OSJzvkówka" .~Budowa stadIonu sportowego w I\ró/awsk"u HUCIe, 
otrzymała lUZ na ezytą odprawę od stolicy. - Na 1.'.I.!::"'3 d' . h . . .. . • . P_f 

S· tft Ó k 6. ' "d' k' k I ~ OI.Uf «Sl.U Ula me yglen.CZnleJ'Sz~m m~eSCte w U\l.sce 
" l8 &\ W ę przy] Złe w rotce o ej Pod tym tytułem czytamy UmIeS2'lC.c.Q- metoda zakuów, tu "me wolno cho-

. . ną w iednym z 1':so1 prowincjonalnyab dzić", tam znów "me wolno deptać tra-
Lódi. 23 grud'1fa. I \V Łodzi zaś, poza kl~ku mec~am1 towa naGttępującą :notatkę: wników". Podobne bowiem napisy nic 

Na · święta Botedo Narodzenia organi· rzyski.emi nie dzialającemi ani w przy "Na ostatniem posiedzeniu sei1l1 istnieją jut w ża.dnem europe,jlSikiem mk . 
.. tu!' piłki siatkowej w stolicy p. Chrapo_ bliżenlu tak podniecająco na młodzież ślą>s,ki uchwalił wyasygnować 150 tysię- ście, Prz,e'c:wnie, - Dla ·szerokich m:l'S 
w~eki przygotowuje ciekawe. ;p,tkanle I Jak rozgrywki o mistrzostwo .pracuje': I cyzłotych ~a bud,o;Vę st~d'jo1;lu SP()rto- s.I?ołeczeń.~twa blld~e się w całej Euro­
międzyszkolne Warszawa - Wilno o:-az . ,. , • . , ' '; I wego w Krolews!k~el H~cle, Koszta bu- ple - procz ' POilskI - ()gromne pla-ce 
dwa mecze szkolnego mistrza Wiłn.! z dru- Sl.ę, Jakby umysl!11e nad upadkJem tego dowJ sięgają sumy 350 tY's~ ę-cy złotych. pokryte trawnikami i usiane gęsto bois­
żyn" gimn. Reya i Ziemi M~~:>w;eckiei. plęknego sportU. l Budowę zapoczątkował mag~strat m,. karni dla uprawiania ws-zel'kiego ro:łza· 

Podkreślają>c ponownie kon'iecznIJsć Królewska Huta i w obecnej · chwili rCl- ju sportów oraz stawami i basenami do 
1-on1eslO'na ostatnio przez najsrbi'ej- natychmias'towego rozpoczęcia f pzgry- boty p~unęły się xna~znle napr:-5d. pływ~n:i.a, , .• 

łzą drużyne Łodzi porażka. od drużyny I wek o mistrzostwo w piłce s :ćt:.\owej, OtY"ar.C'l~ uroczY'sle -sta·d;onu na~tąpI w Ło~~, ~l'1Bi:a'kr.otnt1e wlększ~ od Kr6-
. . . _. ,. ••. . ' druu sWlęta narodowego 3 maja 1921 IeM>kleJ Huty wm:na w takIm samym 

łtole.czneJ, ~ p1łce koszyk.oweJ, pot\~ler lodzkIch s~koł sredmch, które, J ;3 d~l1Ie roku". . st'osunlku zaJąć . 8ię zdrowiem i wychowa 
dza wyraz.one przez nas przed kl!ku są w stame utrzymać ten wspan 1ały I Wszelkie Ikomenbl"2:e · i dQwCJldze·nia niem fizycznem swych obywateli. 

Uniami na tern miejscu zdani·e. te Ide· sport na odpowi'ed'f1im P9zi·omfe, nie po- na temat kon : eczności uczynienia przy- Kapan:n.·a na rzecz, pr2'JeZ partie po­
townicy sportów szkolnych w Łodz:, trzebujemy chyba wymieniać nazwisk, l n<l:f:nniej w pr~·błi.żeniu godnego, pół- pier~ny.m Mw~om s$ooz·i ~yilko spr,,:wie 
przedwcześnie na laurach spoczęIi. an których ten wielki obowiązek cią_1 mIl,onowego mIasta g.est~ są,chyba z,by- wZDIl,!ca pomlęd~ltl~.baml anłag~:>nemn. 

. , . . N' . . I teczne. Przez pozbyCIe SIę clę:żąceg'o na Łodzl potrzeba wIelkte·g·o, zakrOJonego 
, Naszą wyzszosć w. obu tych gale- z}'. 1~ o.szcz~dz!my [m ~edna~ ~ przY- j ojcach naszego ~asta obowiązku, przy na europejską miarę dzieła, którego bu­

vach sportów, uprawlany>ch przc\}I:!l- SZ10ŚCl gOTzklich. lecz file mUlej zaSlu-
j 

poomocy wyasygnowania kilku ty-się-cy dowa może być rozłożona na kilka lat, 
nie przez młodzi·eż szkolną byl3 d) n;e- żonych zarzutów, jeżeli z tch winy na- złotych .klubom, mającym w g,ronie ma- lecz rozpoczęte musi ono być naŁych. 
da'łlt1a bezkonkurencyjną,. Prysła Oi1a stą-pi nieuni1miony zresztą upadek na- I rf~tra:kil1ll s",:oic!t 'pOi~le~znikó~ nie roz m:ut; Inicjatywa ~'Prywatna me tu .zdz~a 
iuż jednak, jak mydlana bańka, w .,ho- szej "Siatkówki", l chcemy naprawdę wląz,!;e byna.:unmel tel .p~ekącel sprawy. łać nu! mo~e. ~latego też .czas. naJwy'Z-

kó " kr' 'd . - I I: ć' k: 'k' NIe rozwIąże r6wnne'z sprawy wy- szy, aby O]>COWle m. ł..OOZl dZIałać za-
SZy .wce-, a w otce. przy} zle n e?a- v:.~rzy , ze na ta. Dm wynl ~ k ltkulet- chowania fizY'C'znego i potrzeby użycia · częIi • 
.. rodme kres i na ulub'lOną przez Łódź mej pracy, na taklem przypwczętowa- świeżego ·powietrza przez masy VI · naj_I . .... -....,..--
..siatkówkę". niu naszej dotychczasowej hegemonji ni _ :0: 

Jak bowiem z umieszczonej na ws!f~- komu z zainteresowanych nie zależy, 
pie notatki. wyjętej z jednego z pism sto l oczekujemy czynów z ich strony, 
łecznych wyniku, Warszawa wzięta so- O ile bowi·em mHe jest spoczywanie 
bie poniesioną w Łodzi porażkę bardzo na laurach i błogI spokój, o tyle za 
poważnie do serca i pracuje intensyw- upadek l6dzki·ej "Siatkówki" nawet naj­
Ue nad podn'iesieniem swej kI a;; y gry._ sroższa kara nie bylaby za ciężką. 

--~O'i--_ 

echa unltJważnfonoqo tO-km. marszu przysposo· 
b.enla wOJskowego. 

Sport dociera nawet do dzieci 
w wieku przedszkolnym. 

Nowa szkoła gimnastyki i . sportów w Łodzi 
lódt, 23 grudnia.' · nIe stworzyły szkole gimnastykI f sp()f 

Sport, który nawet najtężsi mężowie tów dla dzieci w wieku Przedszkolnym 
stanu stawiają często na pierwszym pia Szkoła ta ptowadzona jest pod osobl­
nie wychowania swego narodu a o któ stym kierownictwem p. Robakowsldcgo 

-:0: rym ostatnio prezydent RzeczypospoJ.i,- w sali szkoły p, Skrzypkpwskiej, przy 

T 'S S k" t '" tej polskiej wyraził się ten1i słowy I ul. Wólczańskiej 123. Przyjmowane są 
a 8 O O ł P O n o w n y m z w y C i ę Z C ą. "Sport to potęga ducha. hart woli i ela- dzieci od lat S-ciu. Zapisy już przyjmuje 

la" dociera dziś już do najszerszych i p. Robakowski w terminie do 15 stycz­
Jak już podawaliśmy w dniu 17 Pai-' \V dniu oznaczonym na starci·e stanę najmlodszych warstw naszego narodu. nia w ~ekretarjacie szkoły w ezwartld 

dzicrnika rb. odbył s:ę w Łodzi podczas la w kompleCie ;edYI1'1,e drużyna "Sako- W Łodzi sport ukochało wiJu zapaleń i poniedziałki od g-odz. 5 - 7. Tamże da 
mcczu ŁKS - Turyści lz klm. marsz ta" zaś drużyny "Strzelca" me przyby- ców, którzy nie szezęd.zą swej pracy i lej odbywa się zapisywanie do szkoły 
Przysposobiellia Wojsko\\le~o, który i ly wcale a drużyna młodzieży im. P;ł- \viedzy, pracuj<\c we wszystkich gale-l pływackiej. 
zgromadz!ł na starcie kUka drużyn. Zwv I sudskie~o przybyła w ilości 8 ludzi. (pcl I ziach sportu. Jednym z nich jest prof. !"!!!"!!!'I!-!!1III&!!!_II!,,!IlIIUIII!,E!I;!llZ&i~~~!!~!!!!!! 
ciestwo odniosła drużyna T. O ... Sokół" I na drużyna liczy 13 ludzi), ponieważ Wacław Robakowski. który po ukOl]-
z aPb.ianic w czasie l godz. 16 min. i I więcej nie byl i wstanie wybrać do 10- czonych studjach poświęcił się wycho-
5/10 min .. bijąc drużynę Strzelca o 10.5 klm. marszu P. por. Llbert w imieniu Iwaniu fizycznemu młodzieży. Ostatnio Konarzewski 
.min. oraz drużynę młodzi>cży lm. Piłsud "władz wojskowych ogJosil powtórnie otwarta została szkoła pływania, ma po · • 
skiegc o 11.5 m·n. Władze wojskowe u- I zwycięzcą drużynę T. G. "Sokót" z, Pa- wstać upaństwowiona szkoła gimnasty-\ walczyć będZIe z Oa ierem 
niewainiłv te zawody i naznaczyły :10 I bjanic (va1c-over). ki i sportów a obecnie zorganizowane 4 I' db d" K I h 
we na dzień 19 grudnia rb. zostały komplety dziecięce, które łącz- l ut~go o ę 'ZJ~ su:. w ato.w cac 
GL .1Nś&iIJii!iii&W~ f~W,Z."..~~iWZ I =:&ZZ2:zazLL2Liill\1i~g;a::.i!ilXl!iE§ii4Q4QM ;;;;;J&!§L95iIr.II l sellłsadC~Jne spntkhaodme. Ollh ę.Nd.z.y.mlstarze}m 

. po u !HOWo-WSC . nI>C lemlCC a e-

l{ob.ety gra,fą W "rugby" 

Z meczu ,.ru2:by~· w Pary;;'u mieu~y d wierna iwtiecem! druiynamL 

rem z KS Vorwacrts (Wrocław) a mi­
strzem Pols~i Konarzewsk1nt. 

iBokserzy "Unionu" na 
! G' S' t . ornvm . ~ ąS ~fqU 

I EKS Katowice urządza 28 StYCZ11la 
(roku przyszfego iTliędzynarodowe :z:a\\~G · 
I dv boksersk!e doskonałych bokscró\v 
łÓdzkiego Unj'onu: Harry Tzerra, Seldla 
i Oawf!liev.o. . r:. 

!(arasiał< przenosi s ·ę 
do Lwowa.-nD 

Hanke wraca d J Łoizi. 
: . Dwaj znani repiez~ntatywni gracze 
: Polski, Karas 'ak .z W.K.S. Łódź, prze­
. n : eść się ma do ' Lwowa i wstąpić do 
Pogoni. zaś Hartke Karol ma powrócić 
do rodz'nnego swego grodu i zas i lić bar 
wy Ł.K.S. Jak w:adomo Hanke dotvch­
czas Występuje w barwach m;strza Pol 
sk. do kótrego wstąpił PO wystątJien;~ 
z LK.S. Karol Hanke odbywa s tupja 113 
un:wenytecie we Lwowie. 

I\\istrz Polski W Ju-
I. '$,!osławji. . 
ł Drużyna iwowskieJ Pogoni, iam1erza 
na święta "Bożelto Naradzenia" Wyjo­l chać na dwa mecze do Za~rzebia. 2dzie 
spotka się ż tamtejszym H.A.S.K.·iem. 



., 

y LIEDT E 
zaprasza na świ~ta do kmoteałru 

" wszystkie nadobne l.odziankl 

-jakoteż ponurych l.odzian-

Demonstrowany będzie promIenny film, gdzie 

AM A 
pragnie miłości, a 

arrv . iedtke-miljonów. 

Obraz ten posiada muimum pogody, flOezji i wdzięku. 

llustracja śpiewna i orkiestralna podł. nieśmieltelnych motywów 
Emeryka Kalmana. , 

Niechaj każdy gdzie chce 
maskę swoilł kładzie 

I Rozstrzelanie dyplo­
maty-złodzieja. 

c SI 'o 
Dziś poraz ostatni! 

Wzrusz jąca tragedia plękDej naiwnej i niedo~wiadczoDei siedemllastolótk'i. opa 
Dowanej przez uwodllicjela. kt6ry przed Jaty Alłamał życie jej matce, 

w rolach J:lłównych: 

Edna arl 
i'llam 

n najrozkoszniejsza aktorka 
amel ykańska oraz 

Llasel 
ZDany ze swych wspaDiałych pełDych szczere~o tragizmu kreacjL 

PONADTO: 

11 GWIAZD POLS 
sfilmowanych w Warszawie ukaże się na naszym ekranie 

łącznIe z wybranką łódzkiego konkursu. 
Łódż zobaczy na ekranie gwiazdę fiłmową Polski na r. 1927. 

która ieszcze w tym miesiącu wyrusza do Hollywood. 

Ceny wszystl{lch miejsc 50 gr I" l zł na na- zł II~ 2 
na t·szy seans - - • stępne 

Zdemaskujemv wszyatkich 
na Daszej .Maskarad~ie· 

I~KARAD 
Moskwa. 22 grudn1a. M b ł 

Sąd najwyższy republiki Uzbekitań- ą Ż - S U t e n e r z a ~ Ż 011 ę. 
si iej w Taszki'enc.ie skazał na karę 
śmierci przez rozstrzelante b. sowi'ec- Znt;cał się nad nią do ostatniej chwili !ei życia 
kiego repre~entan.ta dyplomatycznc~o 
w Kuldży (Turki'estan chiński), Twie- ... War~zawa. 2~ grud~ia. In~jfatalniej, gdyż p.rzybyfy . wypad· 
ryti.na. oskarżonego o zdefraudowanie . ~yc.le Jul]l z PIOtrowskich Milew~ h:I~m ~mzyn MllewskleJ zrzucIł go Zł 

sInej me było wesołe. \Vyszta zamąz schodowo . 
100 tys. rubl. przeznaczonych na propa za łajdaka, który przehulał jej posag, I W parę dni potem Milewska zeszła -ZA-

gandę komunistyczną wśród ludności I sprzedał meble i gdy nie miał już środ-I do dyżurki dozorcy, celem pożyczenia 
Chin zachodnich. ków usiłował kartofli. 

POD REDAKCJĄ 

Solskiego i Starskiego. 
Cala Łódź bierze udział! 

nakłonić żonę do nierządu. I Widział to zaczajony w bramie Mi· 
Nieszczęśliwa kobieta musiała ucie-! lewski, wpadł do dyżurki j blysl{awicz. 

Niósł bombę ' na SWe·lraa~~ gr~~~,~~ii~r tp~an~6ż~~~hwi~~1~: r b~~u~~~al żonie dwa cio.,y \lożem \1 

O P d t jach Milewska ustalila się u pp. Stami,. Zbrodniarz wybiegł bez słowa. Da 
NIedyskretna księga adresowa Łodzi! 
Wszelka taj ~mnlca przestanie być ta-

g rezy en a rowskich (Aleja Róż 6), gdzie przyjęła raimej wezwano pogotowie, które za· 

Jemnicą! d .• · ł obowiązki kucharki. brato ją do szpitala, gdzie nieszczęśli. 
i sam o nle) zf{lną Pewnego dnia niespodziewanie zja- wa zmarła. 

wił się u niej zawieruszony małżonek Zabójca stanął wczoraj przed są· 
Paryż. 23 grudnia. rozpoczął systematyczne ataki, zmie- dem okręgowym. Przyznał się do wl· 

Donoszą z Limy, stolicy południowo rzające do wyludzenia pieniędzy od ny i dowodzil, że nóż mial dla obrony 
amerykańskiej republilki Peru.. iż pewien pragnącej uniknąć skandalów kobiety. \ osobistei, a użył gO w stanie podniece~ 
żołnierz, który zami'e'fzal rzucić bombę l Kiedyś pobił ją dotkliwie na ulicy, nia. 
na prezydenta Legui. zginał od przed-l innym razem urządził w kuchni awan- j Sąd skazał opryszka na 5 lat ciężkie 
wczesnego wybuchu pociISku. l turę. Zakończyła się ona dla zbira jak . gO więzienia. 

~~~~~~~~~~~----~~~~~----------------------~~~~----~~~-------
PAT 

i PATACHDłI 
Nierozłączni komlcy ś..viata. kró· 
lowie humoru i śmiechu w wiel­

kieJ rewjl p t.: 

~:.~;~:t~~;::~jO:; "li![iowie W . o~ał~[h" 
~l~~ ij12uny ~ro~ralllł d~~c7~~1~'~~a~~~~~eU;~J~~~O~1I 

__ iM WM' _§kILIłE 
-------------------------~ D3tentow. 

61hZY ,,~wuwat~i" 
Fabry!i.i "Sokół" w Wzrszawle. 

Całkowicie zat>e 7 piecza l ą <-rgantzm palaczy 
prztd zatruciem nikotyną. 

Przedstawiciel na Łódt I powiat 
Si. Le "andowski. Senl;Iewlc7a 50t 23.39 

.... e ny sprzeaa,żv L,.:, a lII;zneJ 
za tUzin: Nr 1.03 1 doL awer 
OLLA jest ud .wodnlono naj­
stanzą przodującą mat'k~ 
świato",ą. udowt;dnione naJ-, 

bezpieczniejszą. 

OLLA ma udowodniono naj.l 
wh:ksze rozpowszechoienlą 
Pełna gwarancja za katde 

szt uke 
JOn:~~ICOOOC:XX~QOl~X'XlCOCO::Xx:ICCCCC 

K~pn UIUBMIUI: 
1 silnik trójfazowy JG'ł K. M., 3000 V. 725 obrot6wi 
1.. • 60... 3000 V. g-O 
1 60 ot • 2 O V 960 

I Okilzj a świąłaczeai 
TREMO 

na splalę 

3 mje,sfęcy 

1. .. 50 ~ • 22\1 V. 900.. ~~""~~.~-:""'C'!"'~ 
Oferty pod .A B 1('5' de atlm ,E»r.'HWU· 76-24 t~I;1~~i'l':~.w.l)t;·-'l1'i~'tI'<''t'·l.'' ;.v" 

Lecznica lekarzy speCjalistów i gl1binet 
-dentystyczny przy G6rnvm Rynk 1,-
Piotrkowska 294. Tel. 22-89. 
'przy pr1.ystanku tn mw. pabjanickich), 
przy muje chorych w chor"bal'h wszyst· 
kIch slleclalnt'śd ('Id g. 10 rano do ~·ej 
DO poło Szczepienie o:;[lv. an alizy (mo. 
czu, kału. krwi, plwoclll et~) operacJe, 

opatrunkI. 

Porada 3 złote. 
- Wizyty na mieście. -

Zabiegi i ope l 8,je od umowy. Kąpiele 
Świellne. NaŚWietlania lampą kwarco­
wą. Zęby sztuane. koruny ziole. pla-

tynowe I mosty. Roentgen. 
W niedziel!' j święta do godz. 2 po po ł. 

MAOAZY N OB 111"1 11 
wy'\wlOtnego Wł W n 
lt. FRIEOLAtłD, [egielnian351 

poleca na sezon bieżący 

bo""'a"'y wyb6r obuw;a 
i śniegovvce 

........................ 
Wielki wybór 

ParmH i kalmJ 
o 25% 1311~le 
lak wszędzie 
\Ii prarowMl 

t fajganbanml 
l'i~1 alowicza i9 

UWAGA: Przyjmule reperacje parasoli 
• kalo8Zy. 

Dr. med. 

1\t\. Rozenhaus- Kac a 
choroby dz~eci. f t d . 

Ul. Konstantynowska N222 lOn owe Ule 
leI. 10-~9 b · 

P:::::e:~tP::~~:::"'IJ ~ R ~ J ~ 
n.lljnowszych desem 25r;luomn1e umeolo-

F. PIĄ TKOWSHI \~~":ia.dOAn:~~:· 
N9 43 m 13 wej­

--- Plotrko,\ska 89 ---iś'ie z podwórza na 
,lewo. II 1 

Dr. 

L ~ry~nll~i I DD~~; 
Z.w21dzka He 1 ~ranJo na k ' · 
Telefon Nr, 25·38 obuw;e. p O OJ 
l;lIorooy sllOrofl kOWsKa 37, 'W po f 
włosów. wenerycz· dwórzu 3 e wejście rontowy 
ne I moczopłciowe b . 
(leczenie światłem r.buwle trw le, zgra 'l orne DIaBłem. 
Lampa IlwarcoWa U bne, tanio na ra.' . . 87 

• promienialJ" ty ... Kredyt". Na- Plotrkow'ika • 
IHlru/{ena. wrot 15. I. p. 10/1213 piętro, front. m.7 

Przyjmuie od 9-2 

I od 5-8 I h k · 
Dbadg~!ln~d p~c;. fi ~ Rozm.łh lui~rowe le [Je 

kalina. I~ elek trotech nikr 
( D I I maszynoznaw-

~ l~W~r·OW.ł[1 rp~~7;~~:;~~k~~: stwa I przedmiOo 
,przYlmuje umówi e-I tów przygoto-

• nla orat masUe. I wawczych udz'e-
CnQr. s!lórne we· . 
nf!ry~7ne, pł . lowe przybłąkal ~ię piesilalą mżynlerowlł 
lIons.anłyoowm 12. r; sy WIlczej Płoc·1PlotrkoWSka 103, 

!eJ •. 55-52 ka 33, m. 23 l'l1 37 (6-8) g 
PrZY1mule od 9-1 1 .,. 
j od 6-8. Dla pań 2~ 

od 4 - 5. tu gr manicure, ul 
Dla OII!7.amotnych J Sienllewicza 67 

ceny leczniC. m. 17. 24 

P r e n u m e r a t a' W. Ł._dz! .lll. (.00 mie.sięc:llle.-Zamie!Sc~wa ~ zl. O I c o • a . 
• mleslęcZJlle.-Zagramcą I zlotych mJeslęcznte.- g i 0.3 Z ..... n 1... • 

-==:=!Il1 •• ..:=.::::::I~, S'!1' -===,ti# Odnoszellle do domów 40 groszy, =- . ;: . --
Redakcia I Adml'llistMCIie. Piołrkf)wska 4t. GOodziny przyjęĆ redakcl1 6-7 

ZWYCZAJNE: 8 er. za wiers! milimetrowy (na stronie 10 szpalt). W TEK~CIE: 
40 groszy z:a wierz milimetrowy (n a stronie 4 szpalty). Zan~czynowe I zaślubin. po 
tekście 10 zl. Zamiejscowe o 50 proc Zag,. O 100 proc. drożej. Za terminowy drulf 
ogloszeJi admtnistr. nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. Najmu. 50 gr. 

Telefony redalIcji 27·24, 36-43, 36·44 DO pol Rękol'Is6w niezamówio-
_ Telefon 2dminlstra~li 22·14 - - - - nych pie ~wraca się. - - - Ogłoszenia kolorowe 

Za wydawnictwo "Republika" Sp.-z-o~:Odp. wiiidyslaw' Polak.. ---~.- W drukarni "Republiki" ŁÓdź. PlOtrkowska,-49- 1- 1S:-
(mI nImalna 'WIelkość ćwierć strony) 100 procent drouł. 

Redaktor odpow. Józef Burmp., --: 


